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mir siecz. kwart, p<5lr 'cz  r
P ren u m era ta : W  k ra ju  —.85 2.o0 4.5*1 8 .—

„ Z a g r a n ic ą  1.35 4.— 7.— 14.—
Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w ie rs z  p e tito w y  lub  je g o  r  te jsce  
p rzed  te n s to m  40 kop. p ie rw sz y  i 20 kop. każd y  na­
s tę p n y  ra z , za  tek s tem  20 kop p ie rw szy  i 10 kop n a ­
s tę p n y  raz , zaw tad . ż a ło b n e  po 40 kop W ru o ry c e  
, N ad es łan o "  w ie rs z  p e ti to w y  lub  je g o  m ie js c e  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
Pienumeratę i cyloszenJa przyjmuje 

Administracja.

Towarzysko 
Wyrobów Izaak 3zwarcmr.il” lo P L - Codziennie otrzymują sięwprost gma­

chu kontrak-

Sala k! '3 iTŚ r v  sra 3 ^  Pol-Lic Tow. Miłośników Sztuki
z ud/.'aiem am -tó w  zawodowych 

W n i e d z i e l e  cl. S 5 - g o  p a ź d z i e r n i k a
'W krunndya w 4-cli 

iikuch  W. Pm iń-„Nasi Dekadenci
nagrodzona na konkur io i :n i |n h  Sienkiewicza. Począ'ek o godz. 8-nj wierz 
Itp.ciy wcześniej nabywać można w kawinr i » ŁTdziałewej«, a w dniu przed­
staw ien ia  od godziny G-oi w e zorem w klubie „ O g n iw o * * . 14068—3

*•*!#«  I>ziś dnia ‘jo g o  dw a pr/cdslaw p-nia, w południc
w & fl eonach o-rólni" przv~. lennych i D s m r n i .  Po-

, cŻAiol o g. \VĄ. jlTec-orem  po cenach zwycz-.i-
fl)yrCKC.y:i 5 . T,V. iłrykina. nyoh > W alttii*yec . Ijczest uczą pp Brun. W oro- 
liiec: pp.: Ores.-kiewicz,, fclak-iakow. Ticiiowow i in. Początek o godz. 7:/s w. 
i 'n ia  'Jt>-gn s C g r m e n s .  Dnia 27 g" »K o p c i u s z e k «. Dnia 28-go po raz 
4 -u  op. - S a d fcp t. lłiJ<HT-*pdo nabycia. Kasa otw arta od godziny 10 rano.

.  }•> Dziś, unia 25 go w południe po cenacli
CsS m I T  . . t j G l D w f O W  ttgóinks p rz .s ę p . 1) F r .  F r c s c i i b o l -

I w  W «ff eew « , w l-yui ak< io. Reżyser Urwan-
Ily rekcya J . Ii. D nw-n-Tercowa. eon ; U  ;>E5gac w 7-2'jn obrazach. R*1-

7yicr Pop,.\v. Początek o g. IP / j.  Wi> c <tpui » M iii l u d  t k i  w 4 cli aktach. 
Reżyser Syiwin w. po.-rrąek o godz H ci wiccz. W poniedziałek dnia 2 i-go 
ogó|-o-pr/ę.s pprio przedstawienie »M i ł o ś ć  s t r d e n t a i  W e wtorek dnia 
27-go s O f i c c ś  W s n i u s z y n a «  w 4-ril aktach S. Najdio-powa. Ceny zwy­
czajne. Dnia 29-go dla | r. iiiiiin-rritorów gżzldy »l\i.D\vs»io W iestb  przedsta- 
•w ienrtT po cc in ij, zri żonych 1) s P iw tK S B ^  m u c h a  w 3-ch aktach, 2) sR o- 
l a c ;  ." a a  p o ż e g n a l n a ! .  W piątek dnia iuj-go po raz 5-ly »Anfi«*»» w 4-c.li 
akt. W próbach r K s p e S u s *  s ło m k o w y m  - b y a k b k  i jubileuszowe 
przedstaw ienie z m era w ysiawą sz.lnki s B u n ta <  v. 5 ciu aktach. » Z ło t a  
t n f  k un. w 3-cb aktac.ii. 13157

" i T a T T ó r a m a t y c z n y  A , i 5 ® “ a
P z is  dnia 25-go w poiudnje po cenach zniżony-li »Sf s e w im ii f i  [iO sąd zsen iis  
kom. 0  trnw skiegoi- Po.ijątok o godz. l-o j pó p ł., wioczdruio » J u - iu « .  P o ­
czątek « gudz. 8 ej wiccz. t \ T poniedziałek d 26-go po raz iO-ty O sb o -  
łe k « .  W o_w torek dnia 27-go z T a n i o e  ż y c i a >. W próbach: i G w f a z d a  
m d r a i n o ś p i g  a K 3 e rjta t* * a« , »S xatxnn«  Gordjua, sD y ab efij^

j l t a ły  £ « l r  K rasuskiago.
z n a k o m i t e j  t a n c e r k i  ( k o s o n ó ż k i j

Stefanii dąbrowskiej
z w a n e j 14lTb—I

u fu n c a n )
wykona nów- 
Sżuljcn.

:dy.ve tnńce przy dźrię i.act. orkiestry symfonicznej. Program : Chopin. 
Nr.;-ko'.vski, PaU o|b»s»i, R apacki, Grieg. Szczegóły będą ogłoszone

O y rk  ^ H ip p o - r a liic e ”
D-ló da ta  25.go poźdai.rurka \V.u]ki» ^wiutoczno lEćznfff

i M a j o w s k a  7.
_!i P . Krutikowa. 

piz f̂l^awioriie, złozrne. 
. ru cyrkowego •Uczestniczą: Zna 

A rlrn n i K sak. Komik wlocli — Ź a k o m i n o  Ma
R ik U lU i Jo-o-yjskio lańee! Skrobaoi t3 u a tu o i>  A i l e g r ł .  Komik

wSS. Trio  Arigoni, M-elle M e ri1 j1
N a zakończenie warszawski balot pod dyrekc.yąp. Niziń kie*<o :>Miłość Pierota- 
z udziałem pnm a baleryny p. Kumiancnwej. Początek o godz. 8 ‘' 2 wieczorem 
Ju tro  I szy wystęg G. Nortona, B. Smit 13592

Staraniem  
sckc.yi pedagog cznej 

K o ła  K o b ie t

odbędzie  sie

z pogadanką „O w ę d r ó w k a c h  j - u n e .  -  q t “ 
dn :a 25 go październik., o godz. 4'-/2 po p< ł 
w lokalu P o l .  T o w .  (Sinra, K r e s i c t .  2 3 . U 00 7—2

Rada Gospodarcza Klubu Polskiego /(0,gniwo“
niniejszem zaw M am ia. pp. C/bmrYw i len Goś i, ze w c z ^ a n  - roenneę  o tw ar­

cia Klubu, w śrudę dnia 4-go listopada r. h. odhęsżie się

„ O o r o c z R i y
w lokalu klubu o gc-dz. 7-. j  wiccz-irera. 

Zapisy w H ie c la ry i  klubu do dn ia  H-go lisiopada 1 a ;)8 a_ 2

f * | -  )e 'znica hidieri. i , r di.-d. • l a 'k o b  etSala e ira n a styczn a  i(!fet.W/S2pakowsk^.?r^
N auczycielka lecznicy gimnastycznej w K ijow skim ^lnstyluc e^dbi panien. Na 
życzcąic dzmei taii-c! D la neżaccj się młodzmży ustępstwo. “ 13598—4

T e a t 3 » - V a p 5 e t ś  " W 8
-  -  - - -»» Dziś i codziennie (JranD Siver-

tiss enicet varis
scen »Gur0j)cj>k)i:i|», lealrńw i'Vdrieió--» 
Program  składa się z 42 numerów. Przy 

•Moryng-iwska ul. N r 8  telef. 2484. l e a t r c  pierwszorzędna k u c  nia U )d">a- 
DyrekcyaTowarzystwa: A, Pri/kofi*‘w, rządem znanego kuchmistrza W Tn:kiim . 
A. W a.berg ,P- Fodomw j D. Podkin, Dyrektor Towarzystwa! A. Walberg

99 f i P O L L O
t k ^ ik a la jo w ^ k ś#  2  (cliok Żyrard.m
w
w

20otwarty zostai ll3i4N— .

i  MAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY

jlaiscfi Jl-ms
^ O S T A T N I E  f O f l t L E  Z C» 4  R;Y t  A.
W  W  W  i ■fit'’

.tw*
•iŚ

ł h
s*tiyAW,

Oh*.

w *.Uł.%

e tN ajlepszy w  Rosy i
T  l i  A T  R -  R I O  G  R A F  ą a ó J O

_ _ _  D z i ś  n o w y  n a j w s p r n i a l s T y  p r o g r a m .
Ss b A  f T a i  —h is to ry c z n y  d ra m a t w yk o n a n y  p rzez  a rty s tó w  z J D y m u .— O bra :
h H  V S r f l f  m iło sn o  z A lo ly  N e ro n a , g n ę b ie n ie  i tę p ie n ie  c.hrzcśoian, pożar

ró w n ie ż  i w ie le  m om entów  z .jogo z y o a , robią. v,-strzą ia iące  
T iin m o r i i  M a n u s i, o u e g ia n a

K r osz cza ty k  2 5 ? 
w prost poczty*

1 4 0 6 - 2
O braz len, k tó r y  p rz e d s ta w ia  nam : 

R yy m u , śm ie rć  N e ro n a , ja k  
w ra ż e n ie .

W e s e l e  k u c h t y - pI m U w
c y rk  w  m ii i ia lu rz e  U b raz  
w n a tu r a ln y i j  ba rw ach

L i l i p u f e i - ż o f c i e j e  k o n n e j), P r r e ś lc z n y  

K l u b  ł y ż w i a r z y  J azda  na łyżw"ach P ? ° A k < s p o r t n !  N o r w e g i a , : £ 5
K O ZA C Y  D O Ń S C Y -z  natury « w i e l e  i n n y c h . _

P r o g r a m  d o z w o lo n y  u c zęsT C za n iu  u c z ą c e j  s*ę  m fo d z ie i : j .
Od godz. ©--ej po południu  dem onstrow ać sic będzie

Z m a r f w y c h w s i a n i e  '•s
w e d ł u g  p o w i e ś c i

w ie l k a  o r k ie s t r a  k o n c e r t o w a .
L e o n ?  f s i i k o ł a j e w i c r a  h j* a b ie r o  T o ł s t o j a ,

P oczą tek  o g o d z in ie  12-e j  w  p o łu d n ie .

Uwadze pan!!! 14038 - 2

N o w o a tn r a r t a  | r a c v .  n ia  w y r o ­
b ó w  z  w ł o s ó w  oh la lu n k i w yk  - 
nu.ie na  c z i | o ccn a c li n iLT iarnuwa- 
nych  z na.ih-p.-./.cgo ll ia t r . - y a h i.  I-Tyzo-

U C Z F . S A N I A  « ykoru . ią  pi e c y a i i ś c i -  
75 kon ; w dom u 1 rb .  5<> 1 op ( s p e ­
c j a l n o ś ć  o n d o u i a t i r n ) .  ATycie g łowy 
an ty sep ty k ir -m  i s e b a m p u m n e n .  L rb.  
Osuszal i  o w łosów e l e k t r y c z n o s  ią. —

wanie lol.ćw, oraz wszystk c l> wyro-1 Prosimy o w-zesne zap sy p rŁ.'.d t,a-
liów z wł s iu ' wykonuje się "a pomocą 1 ,ao"-
w ody,do czego służy -pocyalny przyrząd, i T e l e f o n  9G7.
W wi: łkim wybrr ze goi owo l o k i  i f r y - 1 Z szacunkiem f r y z y e r  B a x y l i
ż u r y .  PP. zaadljscowycli upraszam ® | * Q V I f
wysyłać p-óbkę włoków i 'szczegółowe r  - 9

opis n c żądanego obstalunku. | punduklejow ska4-ł,w prostPiiogow skiej.

DOKI H A N D LO W Y 1 3 8 6 4 - 4

.Ic robaci 
irupa

R i k o b o n i .

..ca Klubu Kupieckiego. WpĄ Ą ^ « pfdon#ra,ka n e e rl iirS S h uW K S e w t i e n t j e w c i j art̂ tk‘ ope' 
*"■ M urinBj-Sr.iegirewoj. Po ^tek

iVł. f d z ik o w sk in u n .  Kr. sz ez  35 w rl

„  ™  ® i  r y  I f te r s b u rs k !
P oczą tek  o godz. 8 '/ , .  B i le ty  na- 

■a „. i  I U I  I i : j j - a m c y n  C W U J -  bj Wać UjlJż „a  . . d g o d l  9 - 2  i od 
u W ł.  Id z ik o w s k ie g o , K r .  szcz. 35, w  d z ie ń  kom  e n u  od g. 7 p rzy  w e jśc iu .

1 3 9 8 1 - 4

Wszechświatowe nawagi lekarskie zalecają pastylki

G E R A U D E L
ja k o  s , . dea  ie o z m e z y , ra d y s a lu ie  u s u w a ją c y  ka sze l, p rz e z ię b ie n ie , Ica lar 

i , i"y p k ę . C e n a  p u d e ł k a  3 5  l iop .
O strzeżen ie : O ry g in a  no p u t je łlta .s ą  zaon a lrzo u e  c z tm o n ą  e ty k ie tą  je d y n e ­
go p rz e d s ta w ic i la  na  c a łą  Rosyę F a b i a n a  F l i n g s l a n d a  w  W ar-  
s z a w i e .  13564—5

: . i n n
K reS 2czatyk^8 ,

obok magazynu Singera 
poleca

H c » N « V t s a ł M k  n a iro z m a its  sy« h - I f a u u A  św ieżo p :i( n i .  k tó rą  m '-  
InpBzycb i irm , ■ k" tŁ - że być m ie lo n a  w  obee-

h o le n d e rs k 'e , s z w a j­
c a rs k ie  i k ra jo w e .

lepszych  iirm ,

pującego*. Kp-kaolią Uzekolade
K ażd y  b u p u ja c y  k o rz y s ta  z l f #  ra b a tu  g n t w ką  lu b  20^ to w a re m  P r z y  m a  
g a ź y n i e  w a r s z t a t  J i  w y r o b u  m e b l i  i p a r a w a n ó w b a m b u s o r y y c h .

F ir m a  fi l ie  n i e  p o s i a d a .  13849—7

Kawiarnia Udziałowa
przeniesioną zestala

na ulic; Funduklejowską Ni 5
13937- 8

o b r k  t e a t r u
, B e r g o n i e r “ .

Remiza Marcina Ruszliay/skiego.
B u l w a r n o - K u d r i a w s k a  N r  IG . T o l t h n u  1 0 5 8 . 

W ynajmuje k a r e t y j  p o w o z y  i p o w o z i k i ,  miesięcznie i dziennie, na spa­
cery, bale, śluby i pogrzeby. N a żądanie angielskie zaprzęgi. .-i(Xi-216 

S p r  z e d a ż  i k * ip n a i  k o n i ,  p o w c z ó w ,  u ą n  q ż y  i  l i b e r y i .

J  < p £ Q ) ie w ) m i  S y .N .
w  •  & MaaEaBNB&aaMagas^^ ^  ■* mbuWMI*

K ijó w , P a  d o i ,  P t a o  A i e k s a n d c o w s k i

Niniejszym zawiadamia
iSF“ s n a c z n ie  r o z s z e r  z o n e
W jelki wybór angiel- 1 ' ' -'^clhicb innych nowości

skirmo i ro.-yjski.-go p I L « b 2 U  „ f l w Ł l i i  ^ozonowych.
w {jip.lki spr^fidat resztek mmmmmaiiaM

Kijów, Krsszczatik 
N« 33.

T e f e f o n  N r .  8 0 3 .
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddsic.łn Kijowskiego, Konserwaioryum 

w Wr.rszuwic i Szkół muz4 '•znyb.

Skład For łepianów i Pianin,
( S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e p e r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13364—22

N a  s e z o n  z i n .o w y i

K ol/lry , pledy, chustki 
icclłimnc. penzenside pu  
choi/r, W inki, spódnicz­
ki, szła fio k i, m a l\nk i, fi-  
tjuro. kam izelk i, kurtki, 
bielizna pix>fcsara. J t (je­
ra. cieple koszulki, ka­
masze, pończochy, s k a r ­
petki, rękawiczki, ubran­

ka dziecinne.

rd c rsb itr ika  fabryka  bie­
lizn y  i krew aiów  li. M . 
llcrsem ana. Prorczna 2 
telefon 2S2. r r zy jm u jc  
się ubstaU mki, popraw ki 
i znaczenie bielizn//, Ce­
ny ściśle obliczone i stałe.

S rs g ą  A r t i e l  J U b i l e f ó w  S t o ł e c z n y c h

„ W @ K A S I U « .
Przyjmuje ohstalunki na brylantowe, złote i srabrne wyroby,

o ra ' m -jrozm aits/c upominki jubileuszowe. Kijów, Kreszczatik -M 27, w
dwórzu, tam gdzie tea tr Sztrem erł. 1 4 0 0 5 - 2

po-

G łó w n a  A g e n t u r a  P o l t r w s k i e g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o  w  L i j o w i e .
ujnacza osoliy zainteresowane w kvesty i otrzymania pożyczek: l-o  na  n ieru ­
chomości miejskie w Żytomierzu: 2-0 nr nieruchomości ziemskie w gub. wołyń­

skiej, o zw ratanio się do Adwokata Przysięgłego 12015- 26

l o S i t a  Ż j f z n o w s ^ e g o
Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska Jłi 2a.

Główny A gent l ’ołt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i W ołynia t*. P a s z c z e n k o .

T s s f t s *  l ^ l l e j s k i  W  c,7' irartc.k dllia - <J października p ierw ­szy koncert symfoniczny p jd  kierunkiem

H e n r y l i a  M e l c e r a
ze współudziałem H . M e l c e r a  (fortepian) i J .  P a l i c y n a  (towarzyszenie 
kommriowi furtepianowemu). Szczegóły w program ach. Początek o golzinie 
8-oj wieczorem. B dety  u W ł. Idzikowskiego. " liOfU — 1

K n r i e  wierzchowe i zaprzę­
gowe.

B u h p j f i i rasy u k ra iń ­
skiej sprzedaje 

maj. Sfrzyżaków st. kolei, poczta, te le­
graf. S t .  P .  Z . k o l .  B r a t o w o .

14071- 3

JAŁTA
ulica Aniska. Fensyona4 > S tR al s  sSte- 
fanii z Rorodyńskich Maiiota. pokąie 
słoneczno, balkony, w anna, kuchnia s ta ­
ranna, yelefon, ogr d w i-s n y , gazety 
polskie. C o z iy  p r z y s t ę p n e .  14 03

Bławatny Magszyn uq44-33 
D .  A L E S 5 ! £ ^ K 0
Otrzymano ostatnie nowości j o s i e u n e  
g o  i z im u w r e g o  s r z o n u .  W ie.k 
wTybór rosyjskich i zagranicznych jedw . 
weiniau., sukiennych i bawełn. m ate 
ryałów. P r o r e m a ,  Dierwszy m aga 
z jn  od Kroszczatyku obok cukierń 
«Goorges’a>.

:r. Jjjfed. 3. Rakowski
przy.iin. clmrych chirurgicznych.W .-W ło­
dzim ier. 29 ni. 2. od 5—7 j p., teł. 766

13911—G

D r C z e r n i a k S - TZytom. 16. 9 -‘0 
kob. I

S y f, wen., moczoplc. (spec kur. strict). 
niem. płc. W szyst. spoc. spos. kur. Od- 
dziol. łóżka. .-H lIH -121

Ironia losu zrządził.^ że w tej samej
chwili, kii'd,y wezwani do* Petersburga dele­
gaci polscy mi-li om.iwiać w Padzie do 
spraw gospodarki miejscowej projekt samo- 
jządu w miastach Królestwa i naszym kra­
ju , kwest) a „litwacka1 zaostrzyła si^ nie 
s ‘ycha.n>, wyw riję : w społeczeństwie pol­
akiem Królestwa łatwo zrozumiałe rozgory­
czenie.

Nie mając materyalu własnego w W  
sprawie, nie będziemy oceniali ani zachowa­
nia się mwotkó w, ani togo stanowi‘tka, jakie 
zajęła prasa polska. Natomiast pozwolimy 
s Uie przytoczyć jeden tylko głos, głos zna­
nego bojownika wszelkiej „postępowości", 
którego nikt ani on deżenie do .narodowców", 
ani o jaink..lwiek nieprzychylny żydom 
sentyment p -dejrzywać nie inoże. Posłu­
chajmy co mówi p. Andrzej Niemojewski, 
ów redaktor „Myśli niepodległej", na które­
go „humanitarne" świadectwo powołał się 
redaktor ;,H m itr".

Ze szezerem oburzeniem wskazuje Nie- 
mojewski na arogancję i zaczepne stanowi­
sko litwakówf stwierdza, iż w tych warun­
kach obecny nastrój społeczeństwa pols .iego 
w Krcdeslwie jest nieuniknioną konsekwen- 
cyą tego stanowiska i innym być me może. 
Wprawdzie odpowiedź ta mocno nie przy­
padła do gustu organowi litwaków, 1 cofa­
jąc przyznany Niemojewskiemu tytuł „męża 
humanitarnego*, gotów był on zawezwać 
autora r>Tytułu skonfiskowanego" przed forum 
opimi, jako oskarżonego o ideowe pokrewień­

stwo 2 Kruszewanein i Puryszkiewiczem; je­
dnak, pomimo tego objawu złego humoru, 
pozostaje fakt niewzruszony, ie  nawet tacy 
ludzie jak  Niemojewski byli zmuszeni potę 
pić stanowisko litwaków.

W takiej chwili zaostrzenia kwestyi ży­
dowskiej, a raczej zabagnienia jej zagadnie­
niem „litwackiem", społeczeństwo polskie 
przez usta wezwanych do Petersburga de­
legatów musiało wypowiedzieć się w spra­
wie projektów samorządu w miastach Kró- 
b stwm i w naszym kraju.

Zdając sobie sprawę z doniosłości 
swych głosów dla opńiii i stosunków naszego 
kraju, polscy uczestnicy Rady nie ulegli u- 
czueiu łatwo zrozumiałego rozgoryczenia i, 
pomimo trudnej sytuaeyi, w jakiej się zna­
leźli, poszli w kwestyi żydowskiej za gło­
sem własnego sumienia i szeroko zrezumia- 
nego interesu narodowego.

Zarówno najlepsze nasze tradycye hi­
storyczne, jak  dobrze zrozumiany interes 
narodowy podsuwały delegatom polskim 
stanowisko poszanowania praw ludności o 
wych „obywateli trzeciego rzedu*, państwo 
rosyjskie zamieszkujących, a obok nas za­
równo w Królestwie jak tu na Rusi od 
wieków osiadłych. Idąc za tą tradycją, 
wypowiedzieli się delegaci polscy z Króle­
stwa za zwiększeniem ilości głosów żydow­
skich w radach miejskich, zaś reprezentan­
ci „Kraju Zachodniego" wypowiedzieli się 
za uwzględnieniem interesów ludności ży­
dowskiej w organizacyi ziemskioj naszego 
kraju.

Skutek tych oświadczeń wobec prze­
wagi żywiołów prawdziwie rosyjskich był 
ten sam. co 1 skutek protestów przeciwko

uszczupleniu praw polskich. Nad oświad­
czeniami poiskiemi naw (t nie dyskutowano. 
Przegłosowano je z takim sarnym spokojnym 
cynizmem, z jakim  w Kijowie uchwalano 
projokty antypolskie. Co jednak było bar­
dziej dziwne to ten fakt, ie  stanowisko za­
jęte prtez polaków w tej sprawie nie przy 
padło do gustu nictylko skrajnej prawicy, 
lecz i rzekomym obrońcom interesów ży­
dowskich.

Już na paię dni przed zjazdem „Ki- 
jewianin" obliczał zyski, jakie może dać 
wraśń polsko żydowska na, gruncie Królestwa, 
a usłużne „Nowoje Wrem.a" pospieszył" 
sfałszować wywiad u Dmowskiego, ażeby 
urobić odpowiedni nastrój w sf.-rach ży­
dowskich, zaś „Kjew ka Myśl" w tej samej 
chwili skwapliwie rzuciła się na ten falsyfi­
kat, ażeby nie stracić wdzięcznej okazyi do 
nawymyślania znienawidzonym „narodow­
com" polskim Nazajutrz okazało się, że 
cały wywiad jest falsyŁkatem oa początku 
do końca. Wówczas zjawiła się nowa wer- 
sya, że polacy wypowiedzieli się na posiedze 
niach Rady przenwko dopuszczeniu żydów 
do samorządu w Królestwie. Ztąd nowy 
pretekst do takich zarzutów, jak niezdrowy 
nacjonalizm i judofobia.

Jeszcze parę dni—i okazało się, że wła­
śnie przedstawiciele Królestwa wypowiedzieli 
się za zwiększeniem % głosów żydowskich 
w radach miejskich. Natychmiast zjawia się 
inny artykuł, cofają'y dawne oskarżenie 
i wprowadzający nowe: polacy byli przeci­
wni dopuszczeniu żydów do ziemstw w kra­
ju Południowo Zachodnim.

I znowu upływ a dni parę i prasa do­
wiaduje się o tern, że ks. Ozetwertyński i p.

Świeżyński wypowii dzieli się ią  lem, ażeł y 
ordynacja wyborcza zien s ;a w 1 a zym Ira- 
ju uwzględniła prawa żyaów.

Alo wówczas już nic ukazało się żadne 
sprostowanie. Siarego oskarżenia nie cofnię­
to—może dlatego, że zabrakło materyału dla
n o w e g o  o s z c z e r s tw a .

W Lukich warunkach trudnych, prowo­
kowane przez prawdziwy h rosyan i rzeko­
mych obrońców ludm ści żydowskiej, przy^ 
stępuje społeczeństwo polskie do ustalenia 
swego stanowiska w sprawie żydowskiej.

Tern większa zasługa, jeśli pomimo 
tylu przeszkód utrzyma się ono na stanowi­
sku, podyktowanem przez najlepsze nasze 
tiadycye historyczne a jedynie zgodnem 
z naszym interesem narodowym.

Idem.

S ytu a c ya  w  W iedniu.
Koło Polskio i unia słowiańska.

O konferencji prezydyum Koła poi 
skiego z przewódcanii unii słowiańskiej 
przynosi „N. Fi. Prease" obszerne sprawoz­
danie. •

„N. Fr. Pr sse“ podkreśla, że ostatnia 
konfereneya prezydyum Kołu P.Jsk;ego z 
unią słowiańską była dalszym ciągiem ak­
cji pojednawczej, którą prezes Koła, d r 
Gląbiński, prowadzi juz od sierpnia r. b. D-wi 
Głąbińskiemu zależy na tern, aby parla­
ment mógł pracować, i ta.k jak w lecij dą­
ży i obecnie do uzyskania zdolności do pra 
c.y parlamentu przez doprowadzenie kom­
promisu w sprawie obstrukcji niemieckiej 
w sejmie czeskim

D r GLąbinsH jest zdania, że jedynie 
tylko umożliwienie zdolnoś :i do pracy sej­

mu czeskiego może skłonić czechów do za- 
pr estania obstrukcji w parlamencie wie­
deńskim. Dl 11 ego też w ogólnych zarysach 
wyłoniła, sję możliwość kompromisu w na­
stępujących warunkach:

W  ciągu listopada odbyłaby się krćdka 
sesya sejmu czeskiego, zDżona z jednego 
lub z dwm posiedzeń, następaie zaś podjął­
by prace parlament v iedenski, a czesi zo­
bowiązaliby się do zaprzestania obstrukcji 
względem prowizoryum budżetowego, pod­
czas gdy we wszystkich innych sprawach 
zachowaliby swobodę taktyki, jaką uz ają 
za najlepszą.

Tak samo w sprawie opróżnionych 0- 
becnie 2 stanowisk ministerynluyoh pro o- 
now&ny jest kompromis, aby czes p.zwohli 
jednemu z polityków czeskich zajać obecnie 
stanowisko czeskiego ministra rodaka, pod­
czas gdy ministerstwo roinicuwa w dalszym, 
ciągu tymczasowo byłoby obsadź me przez 
kierownika.

Dzięki temu układowi czesi mieliby zu­
pełną swrobodę taktyki padiirientscnej, rów­
nocześnie zaś obiadzdiby ważne dla siebie 
stanowisko czeskiego ministra rodaka.

Co do szans, jakie przodstawia ten 
kompromis, politycy polscy żywią przekona­
nie, że przyjdzie on do skutku, ponuw iz 
daje czechom bardzo dużo szurTś politycz­
nych i chroni ich od pozostaniu w sytuaeyi, 
która się staje dla nich coraz trudniejszą. 
Tyle „N. Fr. Presse"-

„Die Zeit“ w infarmacyach, tyczących 
<dę sytuaeyi parlamentarnej, stwierdza, że 
Koło Polskie razem ze stronnictwem chrześ- 
ciańsko-snołeczaem podjęło nową akeyę ce­
lom uzdrowienia parlameniu. A kcja ta  dą­
ży do tegD, aby zbliżyć choćby część cze- 
.chów do Koła Polskiego i do niemców i w 
ten sposób wytworzyć w parlamencie więk­
szość, chcącą i mogącą jednolicie pracować.
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W sprawie odnowieDia trójprzymierza cNouo 
F re ie  Presse» umieszcza naslępnjący półarzędowy ko 
m aaikai:

cTrój^rzymicrze 'bidzie trwało do r. 1911 i nie­
ma racyi przed czasem dyskutow ać nad kwesiyą jego 
odnowienia. Gdy trójprzymierze odnawiano ostatnim ra­
zem, dyplom acyi v-łoska żądała dodania kilku artyku­
łów do tekstu dawnego kontraktu; sprzymierzeńcy jed ­
nak doszli do przekonania, że to uzupełnienia są nie­
potrzebne i w rezultacie Włochy odnowiły przymierze w 
uprzedniej formie. Pi liły, y włoscr nie postąpiliby tak 
itapewno, gdyby się obawiali, że ten tekst nie odpo­
wiada całkowicie interesom icb k ra u .

<Jeślt się zawcześoie poraszy sprawę odnowie­
nia trójprzymierza, pewne prctonsyc moiłyby nabrać 
znaczonia, co nie byłoby pożądancm dla przymierza. 
Kwestya ta nie odegra skuikiem  tego żadnej roli w 
bytności kanclerza niemieckiego w Rzywiu — nie jest 
ona jeszcze aktnateą*.

Z  Wiłna.
Dn 22-go października.

Miasto nasze posiada prócz rozmaitych 
filantropijnyon insty tucji — instytucję spo­
łeczną, o bardzo szerokim zakresie: „Miej 
skie kuratoryum nad biednymi". Podsta­
wową jego rracą jest prowa zen*e rege^tra- 
cyi biednych, zbieranie ofiar i rozdawanie 
zapomóg biednym. w ich mieszkaniach. Jest 
to praca najcięższa i najmniej dająca mo­
ralnego zadowolenia osobom, biorącym w 
niej udział. Żebranina, na która skazują siebie 
osoby zbierające ofiary, daje tak maty re­
zultat, że ani cząstki prawdziwej nędzy po- 
dźwignąć niepodobna, a przy tem rozda wa. 
nie tylko j a ł m u ż n y  je st zawsze demoralizu­
jące i poniżające; dostarczenie pracy byłoby 
rlcyonalniejszśf i korzystniejszą pomocą spo­
łeczną.

Cała działalność Towarzystwa miej 
skiej opieki nad biednymi ogniskuje się w 
dziesięciu zakładach dobroczynnych: 1) Gieł­
da pracy. 2) Tania kuchnia. 3) Fundusz 
na rozdawanie drzewa biedakom. 4) N oii.g  
dla pielgrzymów. 5) Przytułek noclegowy. 
6) Wspomaganie biednych. 7) Stowarzysze­
nie św. Zyty. 8) Tiz.y dzienne przytułki 
dla dzieci. Jeszcze jest miniaturową .Kro­
pla mleka* założona w kraju. D^ataluość 
w cytrach przedstawia się bardzo pokaźnie.

Obiadów np. w roku nii.iionym wyda­
no 132,575. Dostarczono da.hu nad głową 
całemu tłumowi pielgrzymów (7,335 męż 
ozyznom i 25,924 kobietom;. Każdy z od 
działów w rocznem sprawozdaniu wykazuje 
poważną liczbę plusów, ale ponieważ niema 
na świecie doskonałości, niemało W te m  
wszystkiem jest minusów, czy z oraku środ­
ków, czy nieumiejętnośii kierujących, danym 
działem osób.

Na cele dobroczynne n ik t tak łatwo 
r ie  zdobywa pieniądze, |ak księża. Przed 
paru dniami stowarzyszenie, zwane „Domem 
Serca Jezusowego* _ wezwało garstkę intere­
su ją e je i  się-tem*"spsHewaiśjJofiótr na poświę­
cę nie nowodobudowanej sali rzemiosł. Pa­
trzyliśmy ze zdumieniem na piękną kamie­
nicę i na nową piętrową salę, o wielkich 
oknach, mieszczącą w sohie warsztaty ąto 
larskie. Założyć.ei ochrony, ks. Subiaciec, 
zdołał w przeciągu lat paru cudów dokonać 
i zdobywa środki na utrzymanie ochrony, 
potrzebującej 500 rb. m.e-ięoz ie. W imer- 
nacie je s t 80 d z - 'C i ,  a 100 przychodzi na 
naukę stolarstwa, szewotwa, wyplatania i za 
bawkarstwa.

Związki rosyan prawosławnych w gub. 
grodz;euskiej uchwaliły wzmocnić działal­
ność swoją w tej gobernii; uważają, że na­
cjonalistyczny ruch rosyjski rozwinął się 
tylko w gub. wileńskie!, a inne gubernie, 
jak kowieńska i grodzieńska, podlega,ą od 
działy wamom kultury polskiej. Szczegół niej 
obawiają się wpływów sąsiedzkich Królestwa 
Polskiego dla gub. grodzieńskiej, więc na 
nią specyalną postanowiono zwrócić uwagę

Szczucie na nas praktykuje się na 
wielką skalę, szczególnie na szpaltach 
„Nowoje Wremia". Naturalnie anonimowy 
korespondent z W Ina rozdziera szaty nad 
nieszczęśliwem położeniem rosyan, którzy na 
polu ekonomioanem muszą w 1 zyć z boj­
kotem polaków.

„Polacy bojkotują wszy .tko, co związa­
ne z imieniem rosyj lciem, zaczynając od 
magazynu rosyjskiego, a kończąc na tea 
trze rosyjskim".

Stanowczo, wrogowie nasi więoej nam 
zalet przypisują, niż ich posiadamy.

My tak mało okazujemy energii na­
wet dla spraw, które z przyrodzenia najwię­
cej obchodzić nas w>nny. Istniejące jeszcze 
przy niektórych szkołach komitety roaziciel 
skie tak rzadko są zwoływane, a przeraża­

jąco mały procent rodziców polaków zja­
wia się n» nie pod pretekstem, że komi­
tety rodzicielskie są czczą f  mmą i żadnych 

•zmian sa ich pośrednictwem przeprowadzić 
nie można. Zapadaią więc rozmaite posta­
nowienia, na mocy większości głosów io- 
syjskich, łatwo zgadnąć, jak na tem nas/e 
dzieci wychodzą.

Ze statystycznych danych okręgu nau 
kowego dowiadujemy się, że w sześciu gu 
berniech, należących do wileńskiego okręgu, 
« porównaniu z rokiem uprzednim liczba 
szkół z - ięksryła się o 8 4 0 , czyli o 23ft; 
w miastach o 11 czyli o 4% i we wsiach 
o 8 2 9  czyli o 24,8*j,.

W gub. mińskiej, w Kajdanowie, po­
ciągnięto do odpowiedzialności za otworze­
nie „tajnej szkoły" ks. Skolcnwskiego i sąd 
skazał go na zapłacenie 5 rubli kary. Ksiądz 
szkoły nie .prowadził, uczył tylko dzieci ka­
techizmu, podał więc SKargę apelacyjną do 
wileńskiej izby sądowej, ale izba wyrok są­
du potwierdziła.

Do Mińska wybrał się nasz teatr i wy­
stawił tam „Lilię Wenedę", w inscenizacyi 
iiuszczyca. Przedstawienie cieszyło się o- 
gromnem powodzeniem; warunki zimowego 
wd ńskiego teatru nie pozwalają na wzno­
wienie u nas tego arcydzieła, musimy na 
to czekać do sezonu letniego.

Z Rosień donoszą, że odbyło się tam 
przed kilku dniami, posiedzenie ogólne ro- 
sieńskiego Towarzystwa rolniczego. Ze śnra 
wozdania widzimy, że w tym rukn. Towa­
rzystwo urządziło pięć wystaw rolniczych 
z pokazów bydia włościańskiego i postauo- 
w.ło w 19PO roku znów urządzić w czerwcu 
wystawę rolniczą w Rosieniach i pięć poka­
zów bydła w miejscowościach, w których 
dotąd takowych nie było

Uchwalono dopomagać kółkom rolni­
czym w organizowaniu peryodyiznych zjaz­
dów; jak się okazuje, drobni rolnicy w tam­
tych okolicach rozumieją doskonale potrzebę 
łączenia się w kółku, czego dowodzi fakt, 
że włościanie ż.nudzcy, wracając z Często­
chowy, udawali się w Warszawie do wy­
działu Kółek rolniczych, z prośbą, by przy­
słano na Żmudź kogoś, ktoby wskazał, fik 
trzeba kółka rolnicze prowadzić.

E. W.

Majorat Meller-Zakomelskiego.
W  pismach petersburskich pojawiła się nieda­

wno wiapomrść, ż« h generał-gubenm tor gubornii nad ­
bałtyckich, członek Rady państwa, bar. M eller-Zako- 
molski, otrzyma! pozwolenie na sprzedanie osobom pry­
watnym swego m ajoratu w Królestw ie Polakiem.

W  tej sprawie «Riecz» pisze, co następuje:
'tPada ministrów jnż k ilka razy rozważała tę 

sppav.ę i długo me odważała się zadośćuczynić usil­
nym żądaniem bar M eller-Zakcmelskiego, chociaż 
prńaby te były zawsze poparte powoływaniem się pe­
tenta na zasługi j.--go przodków przy nspokajaniu zbuu- 
tpwanych kresów. W edług słów barona Mollor-Zako 
melskiego, jego posiadłość w P o ls .e  była otrzymana za 
stłum ienie powstania polskiego.

e.WHbania wś-ód r"dy ministrów b + y  wywołam

komelski, pom:mo, że dostał pozw olenie na sprzedaż 
awoiego m ajoratu Bankowi włościańskiemu i porn mo  ̂
że tea daw ał mu wyższą snraę nad to co był w art za­
puszczony m a.ątek, nie chciał tego uczynić.

c\V  kołach zainteresowanych zw tacają nwagę 
na ten charakterystyczny fakt, że ostatnie postanowie­
nie rady ministrów nietyiko je s t sprzeczne z trady­
cyjną polityką szczepienia własności rosyjskiej ziem­
skiej na kresach zachodnich, lecz i z dzisiejczym kie 
ronkiem polityki urządzeń roluych. Dotychczas pozwa­
lano, ale i to z ogromną trudnością, sprzedawać od­
dzielne »Hwałki ma ora u w uasiednim włościanom w 
eelą jh  urządzeń g-untowych, pod warunkiem przenie­
sienia oirzymauej sumy na kapitał żelazny. W  kołach 
urzędowych obawiają się toż, że wypadek z bar. Mcl- 
ler-Zakemolskim stanie się protokstem do zwracania 
się z podobnymi prośbami przoz inno osoby, chociaż i 
nie posiadające podobnych zasług, jak bar. M tller-Z a- 
komelski, ale możo mających nie muiejsze od niego 
stosąnki w sferach wyższych.»

Z prasy polskiej.

Nielojalność polska.
Na artykuł „Kijewlanina" o nielojal­

ności polaków i lojalności niemieckiej od­
powiada „Głos Warszawski."

cGdy s’ę zestawia ich lojaiizm z nielojalnością 
polaków, w gtąda to tik , jak gdyby w: swoim < za>óe 
KateTzyna W ielka wiaz ze Stani ławom A gustem po­
zbawili F ryderyka W telniego korony t dokonali roz­
bioru F ru“, jak "dyby M rc.ejo.vice, F raga , rok 30-ty i 
6 3 - i - to  nip były e ta ty  stosunku noiniędzy Polską i 
Rosyą... a le —pomiędzy Niemcami i liosyą...

Przypuśćmy, że N uncy są napraw dę i szczerze 
lojalni wobec Rrkyi. A le, pytamy, dlaczegóż nie mie­
liby być lo jn ipym f Wuznn sami publicyści rosyjscy 
pr; yznają, że, pdyb* uie pomoc Rosyi, Niemcy dotych­
czas *liza'iby łapy francuzów.>

cDyskusya, biorąca u  punkt wyjścia poró vny

wanie stanowiska i zachowania się n ionców  i polaków 
w państwie rosyjskiem, Jeśli ma istotnie doprowadzić 
do jakiegoś rezultatu, musi przodowszystkiem uwzglę 
dDić zasadniczą rćżnicę, jak* zachidzi pomiędzy pola­
kami i memcaroi w tom państwie.

cRóżnira polpga ua tem, że polacy w państwie 
rosyjskiem nie są ani przybyszami, ani kolonistami, ale 
są narodem, który ma tń własną ziemię i własną, choć 
uie całą ojczyznę. Niemcy zaś ojczyzny własnej w Ro­
syi nie iciiją. SA.suneft więc rosyan do polaków może 
być tylko stosunkiem narodu do narodu, pozjeya zaś 
polaków w p-óstw ie zależną jest. nie od tego, czy ten 
lab ów polak,’ nabówni z nń-mcein, wjpbił się na wyso­
kie stanowisko w hierarchii państwot uj;, ale od tego, 
c>y i o ile polaćy, jazo  naród, pośiitjają możność i Wa­
runki narodowi go' istnienia i rozwoju. I>opók> iy,b 
warunków naród polski nic uzysjńl. 'zawsze istnipć w 
nim będzie niezadditolenie, dopóki 'z;d ś ; < mozadowolenie 
to leczyć się będzie przez pogarszanie warunków na­
szego narodowego byiu i rozwoju, v»j>rawa uregulowańia 
stosunków pclskoirosyjskich uio ppanoie się ani na krok 
naprzód. 9  ';  t

; • i i i ,
Ko<icesyę dla nlemców

Z powndji odpowiedzi, jaką otr?ytnała 
od naroiestnika i maTs; a łH  ć^ęlegacya riiem- 
ców galicyjskich, pisze „Kuryer Lwowski."

cB: rdzo dobre stanowisko zajął marszałek br. 
Badeni wobec unszczeó  niemieckich. OWuliwio wska­
zanie ua npośłedręnie polityczne polaków i czonbów w 
W iedniu i w AuHryi dolnej było bardzo na czasie i 
ze wzgtedu na obecną sy tuację  w parlam encie miało 
znaczenie politycznej enuncyacyi Wypadki bowiem, 
które rozgrywają się W stolicy państwa, dadzą i dla 
naszej g. spodarki lifejuwej : liejcdną p>akt;cżną naukę.

cNatoininst dr. Bohrzyński poczynił deputacyi nie­
mieckiej przyrzeczenia, których urzeczywistnienie spot­
kałoby się z oburzeniem catego społeczeństwa Sama 
obietnica tego ro d 'a iu  jest grzechem, nie du wybacze­
nia. Otwio anie osobnych seminaryów niemiecko pol­
skich w Gfllioyi, ułatw ianie roboty g^rmanizacyjnej w 
kraiu polskim— to przecioż coś niesłychane zo u nas od 
czasu przywrócenia praw narodowych polskich w tym 
kraju. Niemczyzna jes t i tak zanadto protegowana 
w naszych szkołach, i w dzisiejszych szsoła h pol­
skich koteniści niemieccy mogą dostatecznie przygoto­
wać się także i w języku ńiemiecKim de zawodu nau­
czycielskiego. -

Echa narady w  sprawie samorządu.
Ciekawe, i choć niezbyt jasne, .szczegóły co do za­

chowania się pólskic.n członków  R*,dv Jo spraw gospo­
darki lokalm j podaje warszawskie *Słowo».

cPopraw kę ,v duchu rozszerżónia języka ooi- 
skiego na wszystkie księgi i akty samo/zą lu wliós} p. 
Piotrowski z Lublina. Jeden  z rosyan wystąp.i z żą­
daniem prowadzenia wszystkich (nietyiko podlegają­
cych rewizyi rządu) ksiąg i ak t w y łączne w jęz; ku 
rosyjskim, ' Wówczas p. J . €  itrowski zgłosił wniosek 
przyjęcia ustępu w brzmieniu p-ojektu z | 'wnemi sty- 
lisŁycznemi zjaianami w duchu uw zględnieęją polsko­
ści samorządu. Za poprawką p. P io ;rowskii go głoso­
wali ty]ko cztnroj delegaci. Fopraw kę p J . Ostrow­
skiego odrzucono większością jednego głosu P rzeciw ­
ko niej głosował jeden z polaków, drugi zaś uw alał za 
stosowne wstrzymać się od głosowania. W k< ńcu 
przeszła pop-a w ka. żądająca obowiązującego języka ro- 
syjskiogo dla wszystkich ksiąg i aktów».

Byłoby rzeczą ciekawą, dodaje «Gł. W araKa, do ­
wiedzieć się, kto głosował, p-ze iw poprawco J O trow- 
skiego, kto się  ̂strzymaj )d głosowania, jakie  tiyły 
motywy tych kroków, .{akie brzm ienie poprawki J . 0 - 
strowskiego i t. d. Śądz'm j, że z czasem kw estya ta  
się wyjaśni.

Gzem opalać w okolicy bezleśnej.
Czytelnicy r i s i  przypom inają sobie zapew ne a r­

tykuł p. Jan a  N arkiew icz-Jbdko w sprawie zużytkowa­
n ia  w ierzby koszykarskiej, jako opału d la służby fol­
w arcznej. N iniejszy wyezefpujący z pod fachowego

tae.yjme, co lal naprz. 5, dadzą maną r 'e  
mniejszą niż wierzby Koszygar^kie, w których 
wartość opalowa będzie przytem od 7 do 3 
razy wyższą — a toni samem o tyleż razy 
mniej wyjdzie tego materyału na opał.

Nawiasowo nadmienię tu taj, że na zie­
mie najsuchsze kwalifikuje się akacya biała, 
na śrtdnio-wiJgotne: olcha biała, brzoza i to­
pole, a na najmokrzejsze i torfiaste olcha 
czarna. Olcha biała, brzoza i topole są 
wogóJe pud względem gruntu  i położenia 
nie wybredne. Rosńtt ono zarówno ńa g run­
tach zupełnie-mokrych, o ile te nie stanowią 
zakwaszonych. sUdych bagnisk, jak i n a  zie­
miach suchych Co db akac-yi, to tę, jako 
skłonną do wymarzaHia, korzyptuiej byłoby 
hodować w pomieszaniu z innemi gatunka­
mi, naprz. brzozą, olchą białą.

Chcąc zatem zadrzewiać przestrzenie 
ze specyalmm  przeznaczeniem na opal, ko- 
rztsm iej byłoby użyć do tego odpowiednie 
z wymiei-iooych gatunków drzew, niż w ie­
rzby koszykarskie, któro dają materyal opa­
łowy o wiele gorszy a nad>.o większość ta­
kowych daje i mniej masy.

CHmienniej przedstawiać się będzie stan 
rzeczy, jeżeli planiacya wierzby założoną bę 
dzie w celach połączonych, t. j. i dla użytku 
koszykarskiego, i opałowego. Tutaj, pr/y 
odpowiednim doborze odmian, komoinacya 
caka ma racyę bytu. Ponieważ dią dobra 
plantucyi należy wierzby nie ciąć corocznie, 
lecz co pewną ilość la t dawać jej pewien 
„wypoczynek", t. j. pozostawiać nie ciętą 
przez 1 — 2 a nawet i 3 lata, przeto, przy 
zastosowaniu pewnego płodozmianu, można 
mieć corocznie i materyał na k szyki i na 
opał. Do kombinacji takiej nadawałyby się 
przedewszystkiem gatuńki grubo i średnio 
prętowe jak: salix acuminata, s. stipularis, 
s. aloa vitcllina, s. amygdalina, s. acuti 
folia i t. p

Dodatnio oddziaływa również na przy­
szły rozwój plantacji, jeżeli j -j w pierwesym 
roku po założeniu ciąć nie będziemy.

Uwzg^aniając powyższe dwie okolicz­
ności, można sobie ułóżyć odpowiednią ta­
belkę rotacyjną i według niej prowadzić 
ekspmataoyę, naprz.:

1910. 1911. 1912. 1913. 1914. 1915. 1916. 1917.Lata:
+
1
2

Pole 1: O  +  2 1 +  2 1
„ II: — O  +  2 1 +  2
„ IU: -  -  O  +  2 1 +

Przyczem- O  oznacza rok założenia plan- 
tacyi wiosną-, +  pauzę, w której plantacji 
nie wycinamy; l  cięcie jednorocznych pędów 
na cele koszykarskie; 2 cięcie dwuletnich 
pędów na cble cpałiwe.

Zarówno sadzenie, jak i wyemanie ro­
zumieć należy wiosną, oznaczonego roku, 
albowiem, z« wzfTętiu na dobro plantaćyi, 
najlepszem jest wycinanie reśp, wyrzynanie 
w lutym łub pierwszych dniach marca, za­
leżnie od wcześnej lub późniejszej wiosny.

Przy cięciu dwuletnich plan-acyi da się 
zawsze jeszcze pozyskać- pewna ilość pęaęw 
cienkich—dla celów koszykarskicr—a nadto 
dużo ładrych i silnych prętów, zdatnych na 
obręcze do beczek, naprz ala cukrowni Na 

płó-r!v jpQ$ho<ia>iQ,y jLuyJtul jest odftpsdpdinił ,ua. jnyśl*. JbeŁ ęel dają oaidzo ładny ma tery ął w pi'v
przez p / 'J .  N.-Jodfeo rznooaą.

Sprawę. ewentualnego zastosował 
wierzhy koszykarskiej- na opał je s t sprawą 
dość szeroką i zależną wyłącznie od warun­
ków lokalnych. Tam, gdzie już istnieją plan- 
tacye — i wierzba korzystniej spożytkowa­
ną być nie może, tam niewątpliwie zużywa­
nie jej na opał je*t wskazano. Gdzie jed­
nakże tych plantacji niema i miaiyny być 
dopiero zakładane wyłącznie d ‘a ce. iw spo- 
tytkowywania ich na opał, tam śprawa wierz­
by przedstawiać się będzie mniej dodatnio.

Wierzby dają wogóle bardzo małą pal­
ność, z powodu wielkiej zawartości wody 
i miękkości drzewa Jeżeli oznaczamy naj 
tcyźszą pa’ność (zdolrfość wytwarzania ciep­
lika łub zd -lność ogrzewania) drzewa buko­
wego jako 1,0, to palność innych drzew przed­
stawia się m niej więcej jak następuje; grab 
0,9, dąb, brzoza, akacya biała 0,8 — 0,7, 
olcha 0,6. sosna 0 5, top-Ja 0,3, wierzby 
drzewiaste (biała, migdałowa i t. p ) 0,2 — 
a wierzby drobne, koszykarskie nie więcej 
jak 0,1.

Wynika z tego, że, aby zrównoważyć 
zdolność wytwarzania cieplika> musiałaby 
wierzba koszykarska, zastojuwana wyłącznie 
na opał - wydawać masy drzewnej więcej: 
10 razy niż buk, 9 razy niż grab, 8 — 7 razy 
niż dąb, brzoza, akacya. G razy niż olcha, 
5 razy niż sosna, 3 razy niż topola i 2 razy 
niż wierzby drzewiaste — czego osiągnąć się 
nie da-

Znam tylko bardzo pobieżnie warunki 
geologiczne i klimatyczne Podola, ale zdaje 
m. się, że wszędzie znfiieść można odpowie­
dnie kawałki ziemi, ns których możnaby 
plantować z powodzeniem nJbo ał acyę, albo 
brzozę, albo olchę białą, albo olchę czarną, 
lub wreszcie topole, które eksploatowane ro

wszy tu rzędzie salix acumin ata f  a następnie 
a stipularis.

Natomiast, gdzie plantacye wierzb dla 
koszykarstwa nie miałyby wogóle racy; by­
tu, tam można je zastosować specyalnie dia 
celów obręczowych, na materyał do płotów 
1 na opał jednocześnie. W takim razie plan­
tac ja  składać się powinna wyłącznie z ga­
tunków gruboprętowych, a Cięcia, zależnie 
od ich wzrostu, wykonywać co dwa lub 
trzy lala.

Nadmienić jeszcze winienem, że m 
obręcze, na ma tery aj do ! płotów i n* -pał 
nadaje się również leszczyna (Coryius Anella- 
na)j która, systematycznie eksploatowana od 
rośiowu w rotacyi 3 — 5-ł tnicj, dostarczyć 
może dużo cennego materyału. Wymaga 
ona jednakże ziemi lepszej i nie dn. się ze 
pęhuąć do roli zapełniania wyłącznie nieu­
żytków, co, pisząc niniejsze, mam główr le 
na uwadze.

Tak mniej więcej, według niegc prze­
konania, przedstawiałaby się poruszona 
sprawa użytkowania wierzb koszykareKich 
w okolicach bezleśnych.

Feliks RozyAski

Z prasy rosyjskiej.
^Świet" wtrąca swoje trzy gnsze  do 

.prawy samorządu w Królestwie. Witą więc 
z wielkiem uznaniem pn.)jekŁ rządowy i woła 
z perfidyą, że należy polakom p-zwolić rnzą- 
dz’ć własne gniazdo bez zaślepionej kontro­
li urzędników petersburskich. Ale...

*niąppkoją nas fakty, zi»czerpn:ętp z doświadcze­
nia historycznego, które dowodzą, ie  niema żadaej pod­
stawy do ufania ruzsądkuitń i politycznemu um iarko­
waniu polaków.

<Niowątpliwie rząd powinien polepszyć ich sy- 
inacyę praw ną  w rodzimym krajn A le czy polacy 
sami dopomagają rządowi w tym względzie? Czy wy­
ciągają bratnią rękę do narodu rosyjskiego?*

„Swiet" nrprzykład byłby niezmiernie 
zadowolony ze zgody. Tymczasem

clftta len ie  dobrych stosunków nie zależy zapeł­
nia od praguien.a i woli jednej strony. Potrzuba ko- 
n.ecznie, ażeby do tego dązyly obie strony. Dotych­
czas polacy dążnoś-i takich nie wykazali i trudno przy­
puścić, ażeby ich do tego nakłonił rządowy projokt sa ­
morządu.

«Polaey nie wyrzekną się nigdy <pn]ityki» i ka 
żdą ulgę będą zużywali, jalr« newy środek walki z <mo­
skalami.*

Więc żadnych ulg!
Niech sobie mówi p Kończą, co chce 

i jak  chce; polityka powinna być bezwzglę­
dna.

tP rzez  usta p. Kończy polskość oznajmiła Rosyi, 
że się nie zmieuila ani trochę. Dosyć n|>. togo ,iedne- 
go zwrotp: «wśró4 ludności zachodeicb gubornii nie 
istnieją takie żywioły, wobec których należałoby zaboz- 
pieczuć interesy państwowości rosyjskiej!*

tA my, ślepi i glepi, myśleliśmy właśnio zupeł­
nie inaczej * Myśmy łamali głowa nad sposobom i za ­
bezpieczenia irtoiesów  rosyjskich w tym odwiecznie 
rosyjskim kraju; szukaliśmy icb, bawiąc się w delika­
tność (!) z. poi ikami i Łydtlini, nie tracąc Szalonej na­
dziei, że nadza wspan.momyśln-ść i szlach tność (!) 
zostanie wreszcie oceniona,

cOtóż i ocenił je  p. Kończą. W instyi,ncyi r z ą ­
dowej. w obecności główopgo reprezentanta rząo j, nie 
we wiasnom imieniu, któro w danych warunkach nic 
nie znaczy, ale w imieniu całej ludności polskiej dzie­
więciu gmiernii zachoJnirb, ośmielił się ftn kłam ać, 
zdumiewając ńietylo cynizmem, ile beznadziejną głu­
potą.

cRząd m e powinien czuć się dotkniętym podo­
bnymi ekscesami—śą one niższe, aniżeli jego godność— 
ale nie powinien zapominać o nich w dalszych swycL 
planach i kombinacyacń. Wspaniałomyślność swoją
drogą, ale jeżeli wspaniałomyślność staje sfę szkodliwą 
dla na i, to i ależv ją, bodaj z cęzk iem  sercem, odrzu­
cić i cśrodki łagodne* zastąpić srod tam i innego rd- 
dzaju*.

Pewne pisma i pewni ludzfe w  Rosyi 
oddavTna już wzięli rnzbrai 13 bardziej szłm- 
chetnemi uczuciami. Ci wobec wezwania 
„szlachetnie myślącego" .Świętu" nie potrze­
bują uczynić wielkiego wysiłku, aby „wsj>a- 
niałomyślność" n? bok odrzucić.

„Nowoje Wrernia" odpowiada na domy ­
sły prasy zagranicznej co do przyczyn, któ­
re wp.ynęły na kierunek drogi z Liwadyi do 
Racconigi, z ominięciem Auet”yi. Oczywiście 
„Nowoje Wreruia" nie wypowiada się wy­
raźnie,1 wićocz&em jest jednak, jakie „przy­
czyny" przypadają organowi Suworina naj­
bardziej do gustu.

«Pod p.erw izem  wrażeniem wytłómaczono sobie, 
że jsierunek drogi mią) ne c»lu zam initwstowanie n ie ­
zadowolenia z polityk' austryackie,1 aa  Bałkanach. Ta 
kio Uómaozenie nie wszystkim się podobało i powody 
odbycia p o d aży  okólnej przypisano pragnieuiu spotka­
nia Ł reprezentaniom i zaorzyjażnimiej F ran cy i przed 
w .zy.ą we Włoszech. Puszczono przyi-em pbgtesKę, 
że powrotoa droga z Włoch do Liwadyi będzie prow a­
dziła tut. Anstryę, gazie się odbędzie zjazd z monarchą 
austro-węgieiskim . Ale m arszruta pozostała ta  samą 
i wtedy obmyślono nowe—i należy stw ierdzić, że naj­
zupełniej zadaw alające—tlóuiaczónie: dróg prze.' Au- 
stryę mogła doprowadzić do manifestaeyi wszeebsło- 
wiańskich, co naturaluiie nie polepszyłouy stosunków 
rosyjsko-anstryackiib, tylko wprowadziłoby dc nich no­
we czynniki uie/gody. Przyjazno jdwiedzipy głowy 
ościoniiei monarchii w takich warunkach mogłyby się 
stać wypabniom zagrażającym, niepożądanym dla obu 
stron.*'

(J)-

W . Drogcinir.

I.
Niedawno „Słowo Polskie" otrzymało 

od p. Emilio Peretli list z wyrazami sympa- 
tyi dla Pol ki i z zapowiedzią przybycia na 
stałe do naszego kraju. Autor, pomimo wiel­
kich trudności, posiadł gruntowaie nasz ję­
zyk i zamierza, osiedliwszy się w Warsza­
wie, pracować, jako korespondent pism wło 
skich, na niwie dziennikarskiej i ma nadzie­
ję izyskać również przystęp do prasy pol­
skiej. Z powyższego widać, że p. Peretti 
chce stać się obywatelem Polski, a gdy po 
dobne postauuwienie nie obiecuje przybrane­
mu synowi n n  oprócz tego, co rnsja, rodzo­
ne dzieci naszej ojczyzny, w ęc miismło ono 
wypłynąć z g ębszych pobudek idealnych, 
o których możemv wnioskować z ustępu 
listu, zasługującego na to. aby był przy­
toczony.

„Przed pręciu, a właściwie przed eze 
ściu laty, pisze p. Peretti, rozpocząłem stu- 
dya języka polskiego. Pochudzę z zawieru- 
chowej rodźmy włoskiej, która brała czynny 
udział wo wszysckicn walkach o niepodle­

głość Italii. Dziad mój spotykał się często 
w szeregach z ochotnikami polsk mi. W 48-ym 
roku był oficerem ordynansowym generała 
Chrzanowskiego. W 59-ym młudy ochotnik 
Mieczysław Kamieński uratował mu życie, 
sam za to na mi°jscu życiem płacąc 
W 63-cim roku Dziad poszedł, aby Wam 
dług swojej krwi spłacić, lecz austryacy 
w dridze go przytrzymali i na plac boju me 
dopuścili. Przed śmiercią pisał w testam en­
cie, iż ostatnich 37 lat życia uważał zawsze 
za dług wobec tego narodu, z którego wy­
szedł człowiek, który mu tych 37 lat wła- 
snem życiem kupił i zapłacił. Pisał dalej, 
że dług ten na nas, swoich potomków, prze­
kazuje, nazywając nas żyjącym długiem. 
Bez Mieczysława ród nasz byłby wygasi 
bezpotomnie: dziŁdek walczył pod Magentą. 
jako naizeczony, i dopiero po tej wojnie się 
ożenił. Cała ta część testamen a była zre­
dagowana w formie przykazanie rodzinnego".

„Będąc całkiem młodym chłopcem, za­
palałem się bardzo do tej przyszłości, którą 
n* owo przykazanie, zostawione potomkom 
w spiiściznie przez dziaika, po romantycz­
nych nieco łi .iach wytykało. Dopóki rtzia 
aek żył, była tytko mowa o szabli. Po śmier­
ci jego, \ miarę jak wyrastałem, ojciec mój; 
który już z innej s okuły wyszedł, jakkolwiek 
zawsze z wrnlką czcią podtrzymywał we mnie 
i żywił ów pietyzm dla dziadkowego przy­
kazania, począł mi kłaść przed oko, że gdy 
stosunki chwilowe nie pozwalają na spłatę 
kapitału, należy bodaj procenty sumiennie

płacić. Wypłata procentów zaś jest każdej 
chwili możliwa. Za wpływom tez ojca wła­
ściwie począłem się uczyć po polsku".

Ustęp powyższy, wyjęty z lirtu pana 
Peretti’ego nasuwa różne myśli podniosłe 
i piekne. Ów poryw wdzięcznego serca na­
pełnia ozyteluika szacunkiem dia autora li­
stu, odczuwaj,^ go w tak wy.iokim stopniu 
powinność spłacenia długu, krwi wylanei 
i budzi szczerą synipai.yę dla rodziny jego, 
przechowującej świętą tradycję wdzięczności, 
i dla narodu, 4‘J którego tącj ludzie należą. 
Dumnymi też się czujemy? gdy myślimy, że 
synowie nasz,ęgu narodu nie tylko swem ży­
ciem, ale i śmiercią ma obcej' i dalekiej zie­
mi umieją zdobywać se^ca.i umysły dla kra­
ju rodzinnego,^ od któregu ich samych los 
wrogi oderwał: na zawsze.',. ' ,.

Nas jednak ustęp pówyższy zajmuje 
obecnie z tego jedynie wzgiędu, że znajdu­
jem y w nim wzmiankę <] Mieczysławie Ka­
mieńskim i nowy szczegół do jego krótkie­
go i smutnego żywota. P. Peretti bowiem 
stwierdza, że Kamieński poległ nie w zamę 
cie bitwy, ale świadomie poświęcił swe ży­
cie, zasłaniając piersią y łąsną towarzysza 
szeregu i walki o wolnuść. Szczegół nowy, 
oczywiście, tylko dla tych, którzy znają 
dzieje tego młodzieńczego ifftnienia, h do ich 
liczby mogą należeć jodynie wypadkowi 
czytelnicy wydanej po francusku w roku 
1C61 w Paryżu książeczki, zatytułowanej: 
„Mie cis las Kamieński, tuć a Magenta", będą­
cej już rzadkością i przeznaczonej prawdo­

podobnie dla krewnych i przyjaciół Dla 
innych, a może już i dla wszystkich praw,o, 
to, co zbolały ojciec zebrał i wydał pod po 
wyższym tytułem, aby uczcić pamięć uko­
chanego syna, jest nowern w całości, o ile 
odtwarza obraz duszy Mieczysława Kamień­
skiego, i jest również w całości starom, 
a jednak pięknem. i poiądanem, o ile odsła­
nia duszę szlachetnego i nieszczęśliwego pc 
laka.. A chociaż cierpienie wogóle je s t rze­
czą ludzką, to jednakże v tym wypadku 
złożyły się nań czynniki, wypływające 
z i aściwości p niskiej dus7,y, i dla Ugo nie 
mówimy obecnie o „nieszczęśliwym ezłowie- 
ku", ale o „nieszczóśliwYm polaku*.

Mieczysław Kamieński przyszedł na 
świat, jako wygnaniec. Ojcieciegc, Mikołaj 
Korwin-Katnieński, ożem onyz Adaminą hra­
bianką Potocką, pochodził z Wołynia wał­
czył w roku i83J-ytn i po klęsce udał si-ę, 
wraz z wielu innymi, na wygnanie^ Osiadł 
w Paryżu i tu  mu się urodził syn, jedynak 
Kilka ciekawych szczegółów o pułkowniku 
można znąleźć w książce Zygmunta Małkow­
skiego: „Sylwety em igracyre", z których 
widtć, że był to czł"Wiok wielkiej prawości, 
świetny kawalerzysta i zwolennik nauki To- 
wiańskiego. Tem toż czytamy oarę wierszy, 
poświęconych synowi jego, Mieczysławowi. 
Mówiąc o meświadomem wynąroap^iąniu 
się niektórych wychodźców* pisz® Z. Miłkow- 
ski: „coś podobnego przytrafiło s.ę * pułko­
wnikowi naszemu, żonatemu nie z trańciizką 
nawet, alo z  polką (Potocką?), którego syn

Z !zi) prawodawczych.
X  W ódłng wiadomości «Rie<:zł», K. łc Polskio 

postanowiło popierać kandydaturę C hom ikow a przy 
ponownych wyborach prozydyum.

T aką sama uchwalę ferow ała frakeya postę­
powców.

X  Posc; Czełyszew o zna'm d urzędowo Chon if,- 
kowowi o utworzeniu «ię nowoj griłjiy włukciańskiej, 
która obrała go na  prezesa. C lOui.akow wyraził oba­
wę, że nowa grupa wprowadzi dc Dumy rozterki eta­
nowe N a to Czełyszew ndpowiedzial, że nowa j ru p a  
będzie występowała jakc całość tylko w kwestyach czy­
sto włościańskich, pozaiem członkowie grupy mają au- 
pęłną wolność głosu.

X  Pertrak tacye  pomiędzy r.a ijenalistam i a u- 
mie-kowaną prawicą zakończyły sio porozumieniem. 
Obio Lakcy* zlewają się w J.dną . Różmce program o­
we w kwestyi naroidowościowej zostały rozstrzygnięte 
w myśl zasady nacyonalistow: cRosya dla rosyau*.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO

0  N  “d-.wuo dokonam1 w Petersburgu prób z 
no wyr”  wagorami pocztowymi, Laepat.znnymi w stało 
we pancorze. Wagony to bęuą kursowały na razie po­
między .Petersburgiem a Jńosńwa a le  wkrótce zostaną 
«'prowadzom r°  w szystairh kolejach.

0  Konsumcya wódki w Rosyi w pim wszom pół­
roczu l!n)9 roku zcuiiojazyła się o d.fio proc, w p c“ó 
wrianiu z pierwszem |ińłrocxen; 19C3 r. W rokn ubi )- 
głym spotrtebnw aąo 40,5.15 tysięcy wiader, w t ,ką bie­
żącym :37,830 tysięcy. W Rosy1 europejskiej konsum- 
cya zmniejszyła się o 7,1 proc. a  naSyberyi wschodniej 
o 10,7 proc.

0  U zupełniając dane o ilości więźniów, p ed sją  
<Ru i  vViodómosti» cyfry doportowanych na mocy roz­
kazu adraiDistracyi. Dn. 1 st-czn t  l9 0 J r. było i e- 
Jańcót" 17,218 osób. w dnia zaś 10 października r. b. 
liczono 'ch  14,460. Ilość wysłanych n» czas trw unia 
Sianów wojennych zmniejszyła śię z 10,000 do 1,300 
osób.

Mieczysław po pol-ku ledwie rozumiał 
(w szeregach francuskich pod Magentą 
zginął)".

Nieznajomość ojczysk-go języka była 
zapewne powodem, że Mieczjo^aw Kamuń- 
sk.i, obdarzony z natury zdolnością twórczą
i czujący potrzebę wypowiadania się piórem, 
musiał pisać po francusku. W fcs'ążce, któ- 
rej tytuł wymieniliśmy poprzednió, zamie­
szczone zostały jego młodzieńcze utwory 
wierszem i prozą, wy;ątki z pamiętnika, 
ustępy listom i tłómaczenie frareńskie 
z oryginału polskiego „Posłannictwa z ziemi 
ucisku", Kazimierz/: Brodzińskiego. Śmierć 
przerwała mu tę jego ostatnią jiracę. Tło- 
majzenia dokończył jeden z jego kolegów.

Ten sm utny pomnik, wzniesiony przez 
biednego ojca swemu synowi, pozwala nam 
poznać sten duszy mmdej, pięknej i nad wy- 
lez umęczonej nieszczęściem nie osobistem, 
nie ciasnem i nie codziennem, ale naprawdę 
wielkiem i niezacłnżonem, WielKie i piękne 
nieszczęścif mają nod pewnym względem 
podobieństr o dć wielkich i pięknych ć»ynów 
i, jak  one również, uszlachetniają i podnoszą 
drugie n.

(D. c. n ).



Nr 24 3 D Z I E N N I K  K I J O W S K I
BOTii«maaM

0  Wszecbrnsyjslii aeroltlnb zamierza na wiosnę 
urządzić w Petersburgu tiyazioń  awiatytizuy* z udzia­
łem zagranicznych lotników.

Q  Część kolei W arszaw sko-Potershurskiej od 
W arszawy do Bi łegostoku mu być pizytączona do ko­
le i N adwiRań -kKli,

0  Spocyaloa komisya przy m in isters tw ie mary- 
m rk i piacuje obecnie nad zredukowaniem dodatków 
do pensyi, które pobierają m arynarze podczas kampanii. 
iJodaiki te są bardzo duże, np. kapitan I klasy pobie­
ra podczas kampanii 400 rb. miesięcznie wzwyz pensyi.

0  Według danych departam entu podatków s ta ­
łych urodzaj tegoroczny przewyższył zeszłoroczny o 
1,070,000 tysięcy pudów czyli o 32,3 proc. Nieznaczny 
niedobór daje się zauważyć tylko w rejonach półno­
cnym i środkowo-przemyslowym.

G l o s  w o l n y .

walki", i że „nie uznaliśmy go za z d o ln e j 
przyjęcia dyskusyi i pokonania opozycji". 
Jest to subjektywny pogląd, nie mający, 
według mego zdania, realnego uzasadnienia. 
P. Jau Olizar zwyciężyć musiał, bo zmierzał 
do tego nastrój znacznej większości przed­
wyborczego zebrania, a tan wywołanym był 
nietylko zaufaniem, 'w nim pokładanem, ale 
leszcze wrażeniem, jakie mowa jego wywar­
ła. Że w czasie zamętu i burzy nie chcie­
liśmy wiązać niczem ręce jedynemu z Wo­
łynia sternikowi skołatanej naszej łodzi w 
stolicy, ani nawet uświęconą teoryą solidar­
ności, dziwić, a teinbardziej gorszyć nikogo 
nie powinno. Salus summa lex.

J. Ta rnow ski.
Kozin.

R ubryka ta, o tw arta dla wszy­
stkich. powtiżnio chcących się wy- 
pow i.dzteć o sprawach, ogól nasz 
obchodzących, jost wolną a rrn ą  dla 
głoszenia i ścierania się różnych 
poglądów- i opinii, choćby niezgo­
dnych Inh sprzecznych z kieruu- 
sicm  nasze go pisma, liedakeya.

W sprawie w yb o ró w  wołyńskich
Pan Ksawery Krasicki w swej rozpra­

wie politycznej p. t. „Po wyborach wołyń­
skich" zarzuca nam, wyborcom, wiele sta­
rych grzechów: lenistwo, apatyę, brak cy­
wilnej odwagi — a najwięcej to, że w spra­
wie adresu do Tronu i przyszłej solidarności 
naszego posła z Kołem litewsko-ruskiem w 
Kadzie Pańsiwa nikt zdania swego publicz­
nie wypowiedzieć nie chciał czy też nie 
mógł, chociaż krytyk naszych wyborów przy­
puszcza, a nawet w.e, że wielu z nas inne­
go było zdania, an ie li starszyzna, siedząca 
przy stole. Ta bierność sprawiła lia auto­
rze artykułu, umieszczonego w „Dzienniku", 
wrażenie przygnębiające. Ale czy pesymizm 
jego nie idzie zadaleku?

Kosztem wyrzeczenia się ćwiczeń w 
sztuce retoryki, często mało owocnych, 
a nieraz i mało udatnych — zdobyliśmy 
absolutną jedność 149 głosów polskich, rzecz 
wymowniejszą, a nawet piękniejszą, aniżeli 
wszelkie soUzmaty, i , uniknęliśmy seces.yi, 
w rodzaju mińskiej. Że ożywionych i zbyt 
gorących rozpraw w Żytomierzu nie było—■ 
może i lepiej, gd jż  te dawnym zwyczajem wy­
twarzały u nas nieraz nie opozycyę rozumną, 
przed większością w imię solidarności ustę­
p u ją c ą ,  ale zrywającą jedność w drodze 
votnm separatum.

Odnaleść odwrotną stronę medalu — 
zawsze było rzeczą łatwą, a poetycznie ma­
rzyć na tem?.fy „skali tryumfu" i „prowin 
cyonalnej naweności" jest jeszcze łatwiej. 
Ale zdziałać coś pozytywnego, realnego, do­
brego — w uaszem bardzo ciężkiem położe­
niu —- to łatwem nie jest i nie było nigdy.

Treść i formę adresu poddać oględnej 
krytyce można było, a nawet należało — 
przedowszystkiem nieszczęśliwy i tak bardzo 
zbyteczny frazes o „nicproszeuiu i nięnarze- 
kaniu" — ponieważ jednak uznslśm y po 
mowie hr. Olizara adres w głównej jogo 
myśli przewodniej za pop tyczną konieczność,, 
n ikt nie chciał podnosić usterek formy, k tó­
re pośpieszna redakeya i ciężka petersbur­
ska atmosfera do pewnego stopnia tłóma- 
cayć mogły.

P. Olizar powiedzie! nam, że adres pod 
pisał i podpisałby go jeszcze dziś. P. Kra 
sicki widzi w tern rękawicę, rzuconą wybor­
com — ja jedynie otwartość i odwagę, za­
sługujące na uznanie i pochwalę. Oświad 
ozenie jego przyjętem było przez obecnych 
w głębokit-m milczeniu. Qui tacet, consentit -  
hr. Krasickiemu się zdało, że tylko cousentire 
videlur. Że i o powiedział na?z poseł po uka­
zie Senatu z dn. 4 września, po wyborczych 
i ziemskich projektach pp. Pichny, Stołypi- 
na i t. p.—cz-' go mu także hr. Krasicki nie 
chwali — dowiódł, że chce widzieć nie tyl­
ko to, co jest dziś i będzie jutro, ale sięga 
wzrokiem w przyszłość daleką. Czy mamy 
sadzić tylko te drzewa, z których sami je­
dynie zbierzemy owoce?

P Krasicki sądzi, że posłowie do Rady* 
Państwa powinni byli podać adres jedynie 
po porozumieniu się, a zetem za zgodą Ko­
ła Polskiego w Dumie. Sądzę, że raczej za 
wiedzą i zgodą własnych wyborców, albo 
ich delegacji, o ile mieli na to czas i do 
tego możność. Posłowie z Królestwa nie 
mają od nas pełnomocnictw i obstają za 
sprawami, które niezawsze z naszemi są 
zgodne. Wzgląd na to, że posłowie ci są 
przedstawicielami całej albo znacznej częśc; 
luduości Królestwa, a nasi posłowie jedynie 
naszej większej własności, nie tylko, według 
mego zdania, n.e nadawał im bezwzględne­
go nrawa głosu, chyba oo najwyżej głos do­
radczy, ale wprost to prawo wykluczał. Za­
dziwić może, że przy omawianiu drażliwej 
sprawy adresowej przez p. Krasickiego, pa­
dło z pod jego pióra słowo „obszarnicy" 
Nienawistna to nazwa, którą socyalistyczaa 
prasa obarcza większą własność i ziemskie 
obywatelstwo. Nawet w bardzo ścisłem te­
go słowa znaczeniu przestaliśmy oddawna 
być obszarnikami. Niestety, straciliśmy w 
tym kraju bardzo znaczne obszary, ale po­
zostaliśmy szlachtą, klasą społeczną w grun­
cie konserwatywną ale dla umiarkowanie 
liberalnych idei przystępną. Czy głos przed­
stawicieli Lej klasy, ludzi niezależnych i wy­
kształconych, ma być mniej poważnym 
i mniej poważanym od głosu wybrańców' 
szlachty, mieszczan i ludu z za Buga?

Krytyk wołyńskich wyborów sądzi, że 
względna solidarn ść jest sprzecznością, kwa­
draturą ki ła, eontradictio in  re. Co do te­
go, przyznaję, że dwóch zdań być nie może. 
Hr. Olizar uczynił przyjęcie swego wyboru, 
podobnie, jak p. Korwin Milewski w Wilnie, 
zależnem od tego, czy nasza formuła wybor­
cza rozwiąże mu ręce w petersburskiej Ra­
dzie, czy też nie — chciał mieć wolny wy­
bór między obowiązkiem należenia do soli­
darnego Koła. a prawem wystąpienia z nie 
go według własnego uznania. Nie nakłada­
jąc na niego pod tym względem żadnych 
obowiązków, wyrażając jedyniep ia  desideria, 
daliśmy mu zupełną swobodę działania. Nie 
widzę zatem, gdzie w dyrektywie wyborczej 
znaleśćby można nieistniejące pojęcie względ­
nej solidarności. Solidarność jest albo abso­
lutną, ąlbo nie istnieje. P. Oiizar ma prawo 
taką solidarność przyjąć, albo odrzucić — 
formuła nasza nie wniosła zatem pojęć no­
wych, z logiką niezgodnych, w nasze życie 
publiczne

P. Ksawery Krasicki ubolewa nad tem, 
że daliśmy naszemu pogłowi „tryumf bez

JKu r y e r e k .  O d e s k i .
□  Dom Polski. W lokalu Domu. Pol­

skiego onegdaj odbyła się wieczornica; oko­
ło 150 osób wszystkich warstw i stanów 
zasiadło przy wspólnym stole przy herbacie. 
Przewodniczący Domu Pol. p. Popowski przy­
pomniał zebranym, ie to już trzecia roczni­
ca otwarcia Domu Pol. i v spomniawszy cie- 
plemi słowy o zasługach zmarłych członków 
założycieli, zachęcał zebranych do dalszej 
wspólnej pracy w zgodzie i jedności. Nastę­
pnie odbyły się deklamacye, popisy śpiewa­
ków i wreszcie ta ń c e ."

Deszcz rzęsisty prażył bez ustanku, 
mimo to wracano do domu w dobrych hu­
morach.

□  Bal studencki Wczoraj dn. 24 b. ra.
w salonach „Ogniska" odbył się bal studen­
cki, na który puzwulenie wyjednał profesor 
Kamiński.

Ogromne zainteresowanie bal ten obu­
dził z powodu oryginalnej formy zaprosze­
nia, rozesłanego przez stud mtów. Ze wzglę­
du na ogólue zajęcie, jakie to zaproszenie 
wywołało, podajemy je dosłownie.

^Zawiadomienie.
«W ji znudzeni szarą treścią życia powszedniego.
t  Wy, którym cOguis'..owe» soboty i «Liryczue» 

niedziele sen odbierają, » dramatyczno grzechy <Domu 
Polskiego* kością w gardle stoją

*Wy, które pasjam i lubicie niebieskie koł­
nierze ..

R znćdo waszą daninę w sobotę 24 b. m., a nie 
pożałujecio,

Albowiem ujrzycie w <Ognisku| nadobną n ie­
wiastę, której iCudowne l,usterko» wskaże wam wszyst­
kie wasze grzeszki...

...ujrzycie polną zapału i humoru młodzież...

...i wytańczycie się za wszystkie czasyl
„Najweselszy Kom itet“.

Oba rezultaty finansowe tego zainieyono- 
wenego przez „Najweselszy Komitet" balu da- 
ły powód do takiego wybuchu dobrego hu­
moru, z jakiem przyjmowano „Zawiadomie­
nie".

□  W ystawa. Delegowany przez Koło 
przemysłowców i techników w  Wurszawie 
inżynier p. Bogusławski, zbadawszy rzecz Da 
miejscu, wypowiedz’ał się za przyjęciem u- 
dziaiu w oleskiej wystawie. Podobno ma 
być w budowany oddzielny pawilon wystaw­
ców Królestwa Polskiego. Szczegóły poda­
my niezadługo.

go rodzaju, szczególnie w dzisiejszych cza- 
saco, zasługują na potopienie.

O zim iny w  pow  ra d om ysklm . W  dn. 1 paździei 
nika ukończone /.ustały wszystkie roboty na ziemskich 
polach pokazowych w pow. radomyskim. Oziminy na 
tych polach, dzięki wczesnym posiewom, dostatecznoj 
ilości wilgoci w ziemi i cieplej jesieni, tak  bardzo wy­
rosły, że trzeba je było kosić. Zasiewy na polach 
v łościańskich wyglądają rozmaicie, zależnie od tego, 
kiedy siauo. We wsj S.arosielcnch siano dopiero ko 
ło 17 października. Większość włościan Siata nrędzy 
15 sierpnia i 10 września. Najgorzej oziminy przed­
stawiają się w trzech południowych gminach powiatu, 
a to z powodu posuchy, Jaka trw ała całe lato.

—  P o ż a ry. W  ciągu, ostatniego tygodma zarząd 
gub. otrzymał wi ad mość o 78 pożarach, budynków, 
ubezpieczonych według pbowiązkowej taryfy w ziem- 
stwio. Poszkodowany J i jost, 205 gospodarzy, W tym 
samym czasie oddział dowoluych ube/pieczeu otrzymał 
wiaclomośc o 2-ch pożarach nieruchomości, i 1 ym — 
ruchomości.

—  Za m yk a n ie  klas w ie c zo rn yc h . K tra to r okrę 
gu szkolnego zamknął klasy w.eczurne przy 13 tu 
szkołach ziemskich w gub. kijowskiej. Większość 
zamkniętych klas przypada na pow. cze-kaski, gdzie 
powiatowy kom itet ziem ski uznał za pożądane zawiesić 
organizację w jkładów  Wieczornych, kierując się opinia­
mi inspektora szkól ludowych, inspektora szkół cerkie­
wnych, sprawnika i stałego członka zarządu. Iune ko­
mitety powiatowe są  za pozostawieniem klas wie­
czornych.

—  O d c z y t y  dla ludu. G ubernator zawiadomił 
zarząd gub. ziemski, ze me ma nic przeciw temu, aby 
agronomowie ziemscy, specjaliści od różnych działów 
gospodarski rolDej, oraz instruktorzy towarzystw spo­
żywczych urządzali we wsiach gub. kijowskiej odczyty 
d la ludu i pogadauki z dziedziny gospodarki wiejskiej 
i kooperacyi bez uprzedniego po.riadam iania o tem 
władz policyjnych.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
Dziś 25 (7) Jan a  K antego. K ryspina i K ryspiniana. 
Ju tro  26 (8) E w arysta  P . M

1 Vs ,o iłońra godz. 7 m. 04 
Zachód słońca godz 4 m 2̂
Długość dnia godz. 9 m. 20

Z życia prowincyi.

Żytom ierz, d. 21 października.
Na rzecz rzymsko-katolickiego Towa­

rzystw? Dobroczynności odbyły s<ę u nas 
trzy odczyty profesora Wacława Jezierskie­
go. Program l-go odczytu: „Życie w kropli 
wody i czarowny sen o pięknie przyrody.— 
Mikroskopijne owady, pająki, skorupiaki, 
hydra, jej życie.—Jednokomórkowe zwierzę­
ta.— Walka o byt pośród wymoczków (infu- 
soria).—Czarowny s?n — piękne zwierzęta i 
rośliny, motyle, orchidee, skorupiaki, żaby, 
płazy, nietoperze". Program 2-go odczytu: 
„Życie oceanu.—Fizyko-geografiozna charak­
terystyka ecoanu.—Wszechświatowe morze, 
jego rozczłonkowanie, podział ciś >ień, świa­
tła, temperatury; chemiczny skład wody — 
Fauna głębi morskiej.— Własność świecenia 
żyjątek morskich. — Naukowa wycieczka 
„Valdivia“ profesora Kuno i naukowe jej 
rezultaty" Program 3 go odczytu; „ Wza­
jemne pokrewieństwo zwierząt. — Krytyka 
pojęcia gatunku. — Poglądy Linneusza, Cu- 
vier’a, Lamarcka; nowe poglądy"

Wszystkie trzy odczyty były ilustro­
wane niknącymi obrazami. Profesor Je­
zierski zdołai zainteresować licznych słucha­
czy, którzy gorąco oklaskiwali prelegenta. 
N e może być dwóch zdań, że takie odczy­
ty maią ogromne pedagogiczne znaczenie 
i że są one niezbędne dla uczącej się mło­
dzieży, to też należy się szczera wdzięczność 
zarządowi rzymskb - katolickiego Towarzy­
stwa Dobroczynności za bardzo dostępne 
ceny dla młodego pokolenia. Innego jednak 
co do znaczenia odczytów zdania jest In­
spektor naszego 2-go gimnazyum, który nie 
pozwolił być swym wychowancom na 1-szym 
odczycje, motywując swoje rozporządzenie 
tem, że powinni uczniowie być na balu, 
urządzonym tego ramego dnia na korzyść 
biednych uczniów 2-go gimnazyum. Nie 
pomogły zapewnienia, że będą uczniowie na 
balu po odczycie.

Dnia 20 października odbył się w sali 
wzajemnego kredytu koncert znanego kwar­
tetu Szewczyka. Powodzenie było ogromne: 
artyści musieli wykonywać masę ponad- 
programowych NN. Sala była wypełniona 
po brzegi.

Mamy obecnie rosyjską dramatyczną 
trupę p bielajewa. Skład irupy jest Wcale 
niezły. Robi kasę sztuka „Quo vadis“, któ­
ra jest wystawiona bardzo dobrze. Grano 
już kilka, razy zawsze przy wypełnionym 
teatrze. K. W-ski.

JCBCmiKA PROWIWCYONALNA.

(Z  pism  i od kornspond< ntów).

— Sprzedaż ziemi polskiej. Znów po- 
lacy utracili jedną placówkę na Wołyniu. 
Wyzbywanie się ziemi, pomimo nawoływań 
przeciwko kurczeniu się polskiej własności 
ziemskiej, przybiera coraz większe rozmiary. 
Mamy do zanotowania jeszcze jeden tego 
rodzaju sm utny fakt: sukcesorowi© ś. p. 0- 
bywalela Nylco, sprzedali część majątku Ka­
mionka (p. zwiahelski) chłopom. Fakty te

—  Od pań k u ra to rJ i kij. rz  -kat. T o w . 
Dobroczynności- Nadeszła jesień, a z n*ą 
wilgoć, chłód, ołotc .. i  zadrżały boleśnie 
serca tych nieszczęśliwych, którym jedynie 
w  udziale przypadły głód, nędza 1 dcla sie­
roca’

Wszak brak im nietylko suchego kąta, 
zwykłego pożywienia—oni nie mają ciepłego 
ubrania, grubszego okrycia, nawet całego 
obuwia. W takich warunkach wielu ze 
«tari izych musi chodzić na zarobki, dzieci— 
uczęszczać do szkółek miejskich, ochronek 
lub do zakładów rzemieślniczych.

A tu  i zima się zbliża
To też panie kuratorki kij. rz.-katol. 

Tow. dobroczynności za mszym pośrednic­
twem zwracają się do wszystkich, czyje 
serca współczują Cierpieniu ludzkiemu, pro­
sząc jak najgoręcej 1) o pośpieszne nadsy­
łanie do biura Turarzystw ą przy Mało-Ży- 
tomierskiej Nr 8 od godz. 10 do 2»g|ej sta ­
rego ubrania , obuwia, paltocików, mundu­
rów, szynelów i wogóle wszelkiego jesien­
nego lub zimowego przyodziewku, tak dla 
dorosłych, jak  i d)a dzieci płci obojga, a tak­
że 2) o składanie spccyalnyćh na ten cel 
ofiar pieniężnych.

Niech każdy przyśle, co ma niepo­
trzebnego, zbywającego, albo pospieszy z naj­
skromniejszym datkiem pieniężnym, b wów ­
czas i u tych zziębniętych zabiją serce, go 
ręcej, wyrwie się z piersi westchnienie 
wdzięczności i popłynie do Stwórcy modli­
twa dziękczynna za miłosierdzie czyniących.

— Ze Związku równouprawnienia kobiet. 
Dziś o g. 4 po poł. w lokalu Związku przy 
KreszczatyLu Nr. 3 4  odbędzie się odczyt 
d ra Łażyńskiego „O chorobach zakaźnych".

W Zarządzie Związku s.aszly pewne 
zmiany: na miejsce ustępującej z przewo­
dnictwa p. Kozłowskiej obrano p. Stanisła­
wę Czarnecką.

— Rezultaty analizy. Podana przez nas 
przed kilku dniami wiadomość o rezultatach 
analizy jelit ś. p. księcia Witolda CaetWer­
tyńskiego po sprawdzeniu okazała się przed­
wczesną. Zarząd lekarski onegdaj dopiero 
przesłał takowe dla dokonania an*j zy i re­
zultaty jej dotąd nie sa znane.

—  Narada u generał - gubernatora. W 
tych dniach u generał-gubernatora kijowskie­
go odbyła się specjalna narada w sprawie 
szeregu osób bezprawnie przyjętych do szko­
ły Romanowskiego i Turowierowa. Osoby 
te nie posiadały wymaganego dyplomu i 
zostały przy^te t*o szkoły bez wiadomości 
wydziału lekarskiego. Zakomunikowano o 
tem naczelnikowi kraju, który polecił wyda­
lić je natychmiast ze szkoły. Obecna nara­
da miała na celu rozpatrzeć kwestyę możli­
wości pozostpwienia ich nadal w szkole. 0- 
statecznie po zaznajomieniu się ze sprawą, 
generał-gubśrnator postanowił: 4 osoby, któ­
re przedstawiły potrzebne świadectwa szkol­
ne, pozostawić nadal we wzmiankowanej 
szkole, co do pozostałych zaś 2 o  potwierdził 
pierwotną swoją decyzyę.

— W sprawie kanalizacyi. Wczoraj w 
zarządzie miejskim odbyło się wspólne po­
siedzenie kanallzacyinych  ̂ komisyi, wyko­
nawczej i uo kontrolowania robót, bruko­
wej i prrwnej, poświęcone rozpatrzeniu, 
skutków niewykończania przrz p. Harrisa 
robót kanalizacyjnych w oznacznrym w kon­
trakcie terminie. Zebranie uwzględniło nie­
sprzyjające warunki, w których przedsiębior­
ca prowadził roboty, jako to piaski rucho­
me na znacznej przei trzem terenu, przeszko­
dy, stawiane przez właścicieli" kamienic przy 
układaniu w ich reąlnoścłach ru r i t. d., 
po złożenm zaś przez p. Harrisa obietnicy, 
że roboty w listopadzie będą skończone, po­
stanowiło żadnych nowych środkón repre- 
syjnycb względem niego nie stosować.

— Unoi mowanie dnia pracy. Guberna­
tor rozkazał, aby wszystkie bale i wieczory, 
urządzane w klubach, kończyły się bezwa­
runkowo o godz. 2-ej w nocy.

Wszystkie dyrekeye teatrów, właści­
ciele kinematografów a także cafochanta- 
n t ów otrzymali polecjnić, abv wszelkie przed 
stawienia kończyły się najpóźniej o godz. 
12-ej w nocy. Poczem w cafe-chantant’ach 
mogą funkeyonować tylko reslauracye. Za 
przekioczenie tych rozporządzeń winni będą 
pocągani do odpowiedzialności sądowej. Jak 
wyjaśnił gubernator, przepisy o handlu do 
godz. 2-ej w nocy dotyczą również bufetów 
z szampanem, urządzanych na wieczorach 
dobroczynnych i kiermaszach. Zarząd miej­
ski pńdaje do wiadomości, że pod restau- 
racyami I ej kategoryi, mającemi prawo pro­
wadzenia bandlu od g. 11-ej zraua do godz. 
2 ej' w nocy rozumieć ' należy te zakłady,

które opłacają patenty na prawo sprzedania 
trunków po duwolnej cerie i w  dowolnych 
ilościach.

— Deputacya. Wczoraj do gubernatora 
kijowskiego udała się deputacya od wła­
ścicieli miejscowych cafe-chanianPów z pro­
śbą o odwołanie rozporządzenia, aby zakła­
dy ich mogły być otwarte tylko do godziny 
2 w nocy.

Gubernator obiecał dać odpowiedź 
w dniu dzisiejszym.

— KRADZIEŻ 8 TY S. PUDÓW  ZBOŻA W. 
tych dniach na s ta c ji Tyrnowo kolei Poł.-Zach. dosta­
wiono około 8 tys. pudów zboża, którem naładowano 
8 wagonów. W przeddzień wysłania p rz jby ła  na slń- 
cyę polieya i nałożyła a’eszt na wagony. A reszt został 
wywołany oznajmieniem przedstaw iciela enkrow ni W. 
Oiczeda.iowieckirj. że zboże potajemnie wywiótł z ma- 
jąWu. należącego do cukrowni j^don z dzierżawców.

Spraw a została przekazana sędziemu śledczemu.
— ZAGADKOWA ŚMIETkÓ. AVi A tóksardrow- 

skim szpitalu zm arła przywiezioua z domu N r 35 przy 
nl. Lwowskiej 40 letn ia Marya Szcznrska. Zdaniem 
lekarza, um arła ona skutkiem otrucia się jakąś truciz­
ną. Są pewno daue, pozwalające przypuszczać, żo 
Sźczurska została otrutą.

Drugi wypadek zagadkowej śm ierci miał miejsce 
w domu N t 12 przy ul. Bulw. K udriaw skiej. K uchar­
ka H. Koruiejczukowa z wieczora skarżyła się na ból 
w piersiach, mówiła o jakiom ś otruciu, a w nocy życie 
zakończyła. Zwłoki obu kobiet zostauą poddane sekcyi.

W mieszkania Matrymowicza przy ul. Borszcza- 
gowskiej N r 10 zmarł nagle jakiś nieznajomy, który 
wprosił się do niego na uocleg.—Zwłoki odesłano do 
prosekteryum.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  domu N r 16 
przy ul. M ichałowskiej Katarzyna B. zażyła kwasu 
siarczanego. Pogotow ia odwiozło ją  c.o szpitala.

— W domu Nr. 74 przy szosie Brzeskiej otrn- 
ła  się A leksandra S. Pogoti wie urptowało desperatkę.

— A ARY A DM INISTRACY JN E. Za przekro­
czenie postanowienia obowiązującego generał-guberna- 
tora kijowskiego z dnia 16 września r. b. (autysauitar- 
ny stan  nieruchomości) skazan zostali przez guberna­
tora w drodze administracyjnej właściciele i dzierżaw­
cy domów: właściciel domu pod N r 2/44 przy zbiegu 
Kreszczatyku i ul. Fundualejow skiej Jakób B< m er na 
300 ruh. lub 2 miesiące aresztu. B arbara Łabędzka 
(Kożemiacka 12) na 20o rnb. grzywny lub 2 miesiące 
ares.-lo; doktór M ichał P iotrow sk1 (Zjazd Andrzejowski 
Nr 36/38) na 150 rob. grzywny lub 1 m iesiąc aresztu; 
7 właścicieli na 100 rub. gr cywny lub 1 miesiąc aresz­
tu; 3 osoby no 75 rub., lub 1 miesiąc aresztu; 3 osoby
na 75 rub. lub 3 tygoduie aresztu; 2 osoby na 60 rub.
luD 3 tygodnie aresztn; 1—na 60 rub. lub 2 tygodnie 
aresztn; 8 osób na 50 rub. lub 2 tygodnie aresztu; 1— 
na 50 ru b , lub 3 tyg idaie aresztu; 2—na 4G rub., lnb 
2 tygodnie aresztu,' 3 - n a  30 rub. lub 2 tygodnie; 2— 
na 30 rub. lub 10 dni; 1—na 25 rub. lub ’ 0 dni; 2 na
25 rnb. lub 7 dni; 1 —na 2> rb. lub 5 dni; 2 na 2q
rub. grzywny lub 7 dni aresztu 1 1 na 7 dni aresztu.

— KRADZIEŻE. Z obory w posiadłoś*'i N r 70 
przy szosie Brzeskiej skradziono dw>e krowy, należące 
do A. Dąbrowskiej,$  wartości 150 rb.

— W Muciszewskiemu w tram w a/u skradziono 
portmonetkę z pieniędzmi i paszport.

— W  domu N r 15 przy ul. Tarasowskiej okra­
dziono strych z biel:zny Grinkowowej.

— POŻARY. Wczoraj po północy z niewiado­
mej przyczyny wybnchł poz.tr w posiadłości N r 33 
przy ul. Poczajow skiej—D. Konarski. Spalił się piętro­
wy skład z zapasami drew lokatorów,

— 0 n ogd»j zapaliło tlę  w koszarach 6 go b a ta ­
lionu mozdzieży aa  Peczoraku. P ożar w prędkim czasie 
został stłumiony.

— UJĘCI ZŁO D ZIEJE. N a ul. N . W ał zaaresz­
towano z ukradzionymi wieprzkami A. Prokopienkę.

— W domu Nr 16 przy ul. Proreznej schwytano 
na kradzieży U. Grigorjewą.

— WYBUCH. N a placu Łukjanowieckim K. 
M artynieuko rozładowywał onegdaj nabój, N astąpił wy­
buch, skutkiem któreg i M-ko odniósł rauę w ręku

— ECHA DRa M.ATU NA PADOLE. W  szpi­
talu Aleksandrowskim dokonano wczoraj operacji J a d ­
widze Celińskiej, rauionej oaegdi.j przez urzędnika za­
rządu gubi roiainegu Parcanm ienkę. Lbkaizom. udało się 
w 'ją ć ' tylko jedną  kulę.

Sian zdroi is C. budzi poważne obawy. W edług 
zoznau Celińskiej j Parchom ienki, ten oswtni ran ił 0. 
tfupełnio wypaa<owo. Parchom ienko żartom zagroził 
C., że ją  zastrzeli. N acisnął kurek, lecz, niestety, re­
wolwer okazał się nabitym: rad l pierwszy strał. P rze­
straszony P m achinalnie pociągnął znów za cyngiel, 
raniąc C. poraź drugi. Oprzytomniawszy, P . usiłował 
odsbrać sobie życie.

W czoraj Parehum ienkę wypuszczono na wolność.
— SAMOBÓJSTWO SZEREGOW CA. W czo-aj 

zrana w rowtó fortecznym w pobliżu bramy Nikolskiej 
znaleziono trupa żołnierza 7. raną postrzałową w piersi. 
Niektóro dano śvriadczą o tem, iz żołnierz ten, na^wi 
skiem P io tr Nagaj?w, zakończył życie samobójstwem.

— POŻAR NA SZULAW CE. W czo.a, v pose­
s j i  N r 1 przy szosie Brzeoko Litewskiej wybuchł pożar 
w składzie nafty Tow. braci Nobel.

Og'*ń zagr*ż\ł cysternom z naftą, lecz straży 
ogniowej udało się w porę temu zapobiedz. Spanła się 
Wiko budka stróża.

— POŻARY W  PUSZCZY W O DN EJ. W  Pusz­
czy W odnej spaliły się onegdaj dwie wilie I. Ticbono- 
wa i G. CboroszańskiegO. Pożary wywołane zostały, 
jak  myślą, podpaleniem.

— OFIARA ALKOHOLIZMU. W  domu N r 37 
przy ul N  W sł nagle zm arła skutk cm nadużywania 
tronków wyskokowych Auna Trygolowienko. Zwłoki 
odesłano do prosoktoryum.

— DEMONSTRACYA ZW IĄZKOW CÓW  W 
TEA TRZE M IEJSK IM  Straciwszy nadzieję, aby listy, 
wszelkiego r 'dzaju, artykuły i LÓ.atki, zamieszczane 
w tK ijewlaniuie*, wpiynęły no cofnięcie przez p. Bry- 
kina ulg, jak ie  d sł prenum eratorom cKijewskich Wio- 
slej» przy nabywaniu biletów do Opery, związkowcy 
miejscowi postanowili dopiąć tego w inny sposób. 
Wczoraj przed rozpoczęciem przedstaw ienia w operze 
p.zybyli oną w liczbio 100 i stanęli przy okienku głów­
nej ,-asy. Gdy kasę o'w  irzouo, związkowcy jeden po 
drugim żądali od kasyęrk. w; dam a im biletów na przed 
stawienie w do. 26 pażdz ern ika po conuch zniżonych 
PJU l ®j. g a d z i e ,  iż są oni prer»m leratorami cKijewskich 
Wiestioj*. W kasie przedstawiali oni kwity na prenu­
m eratę cKijewlanina*, cN a straży*, a nawot gazet po­
stępowych. K asje rk a  odmówiła żądaniu związkowców. 
P e rtrak ta c je  z k a s je rk ą  zmusiły po lic ję  do zainterw e­
niowania w tej kweslyi. Pomimo, iż* związkowcy za ­
chowywali się bardzo spokojnie, polieya chciała usunąć 
ich z przedsionka teatru , albowiem przeszkadzali oni 
przybyłym dc teatru  w kupowaniu biletów. Skończyło 
się na lem, te  po krótkich pertrak tacjach  demonstran­
tów z adm inistracją  teatru , udali się oni na Ząa&uie 
policyi w liczbie 30 —35 do cyrkułu kijowskiego, gdzie 
został spisany protokół.

— BANDA CHULIGANÓW. Od paru miesięcy 
na Łukjanówce operowała bozkarnie band- chuliganów, 
która tak  steroryzowała mieszkańców, że ci długi czas 
n!e śmieli nic donosić policyi. Trwały więc rabunki, 
napaście, gwałty... Aż w końon zbrakło ludziom cie 
pliwośc! 1, zdobywszy się na odwagę, opowiedzieli 
n wszystkiero policyi. Ta onegdaj w K m ;towym Jarze  
wykryła w istocie bandę, składającą się z 14 chul g* 
nów, mającą braci P io tra i Jau a  Radziejowskich na 
czule. Polieya wszczęła starania o wysiedlenie 14 awan­
turników i > z-uiLnięcio piw iarni Bryckiej i Dobrzań­
skiej, w których zbierali się wszelkiego rodzaju prze­
stępcy.

nabożeństwo, podczas którego, dowiedziawszy się o 
świętokradni.wie ua Jasnej Górze, z in ic ja tyw y  p ro l- -  
szcza ks. Mateusza Grabowskiego kilkatysięczny lud 
złożył w kościole przysięgę d la  przebłagania Boga Ro- 
dzicy za ten czyn haniebny nie ujjw łć żadnych naDo- 
jów wyskokowych aż do Bożego N arodzenia. Z sraz 
tegoż doia iostanracyo i p iw ia rn e  ś-suciły  zupełnemi 
pustkami, stwierdzając czyn goday naśladowania.

—  Ziem ia w  PoznaA tklem . Kom-sya kolonizacji- 
na nabyła majątek Lowin w pow. świeckim, w P r o ­
sach Zachodnich. Ooejmuje on około 2 tys. morgów. 
Ogółem komisya kolonizacyjna posiada w tym pow 3- 
c>e przeszło 6‘J tys. morgów. Tylko dw a m rjąlki są 
wydzierżawione, co do dwóch jeszcze nie zapadła de­
cyzja; we wszystkich innych jnż osiedlono kolonistów. 
W pow. świeckim jes t obecnie 19 nowych wsi koloni­
zacji nych.

— Rewizya i konfiskata. O godz. 2 w nocy do 
redakcji cW olnego Słowa* w W arszawie przybył# po­
lieya i skonfiskowała w szystkie ostatnie numery (68 
egzemplarzy) cW olnego Słowa*. N astępnie polieya u- 
d.tła się do drukarni pp. Kaniewskiego i W acławowi- 
c /i ,  gd/.ie drukuje się cW olne Słowo* i dokonała re- 
wizyi, lecz nic nie znalazła.

Z g ie łd y  c u k r o w e j .

Pomimo pogłosek •o blizkiej drugiej omisyi cukru 
z zapasu (które się już sprawdziły, jak donoszą ‘wczoraj­
sze te logram y, nocne usposobienie i ożywienie rynku 
cukiowpgo dosięgło w ostatnich dniach punktu kulmi- 
□acyjueg). Wzmożony p o p /i ze strouj spekulantów 
i banków podniósł ceny ponad normę motyltro w tran - 
zakcyach na terminy jesienne, lecz i na miec iące zimowe.

Komisya notowań zaregestrow ała na ostatniem  
posiedzenia następujące tranzakcTc:

1) 140,000 padów, stacya S itm ki na prździern ik- 
kwiecień po 4 rb. 17>/2 kop. (towarzystwo A leksan­
drow skie—spekulantowi);

2) 50,400 pudów, stacya Szpoła, na listODad po 
4 rb. 17'/* kop. (towarzyswwo cybulowieckie—Jefle);

3) 50,400 pudów, stacya M onastyrzyska na s ty ­
czeń-luty pc 4 rb. 20 kop. (towarzystwo cybulow ieckie— 
Hepnernwi);

4l) 39.300 pudów, stacya W endyczany, na gru-
dzień-kwiecień po 4 rb 20 kop. (towarzystwo A leksan­
drow skie -spekulantow i);

5) 29,700 pudów, stac jo  Holendry i B 'a ła  Cer­
kiew nr Inty-kwiscien po 4 rb. 211/* kop. (Łukacki— 
Josielewiczuwi);

6) 25,000 pudów, stacya Szpoła r a  październik 
po 4 rb. 16 kop. (towarzystwo Cybulowieckie—sp ek u ­
lantowi);

7) 25,090 pndów, stacya P^brebyszcze, na s ty ­
czeń lnty po 4 rb. 20V2 kop. (M ir^m —towarzystwu 
cSachar»);

8) 20,700 pnaów, stacya K ntiu tany . na grudzień- 
kwiecioń p , 4 rb. 20 kop. (towarzystwo A leksandrow ­
skie— spekulantowi);

9) 20.000 pudów, stacya Holendry, na listopad 
po 4 rb 14 kop. (adm inistracja cukrowni Jannszpoi- 
tk tó j—spekulantow i);

10) 15 000  pudów, stacya Monastyrzyska, na paź­
dziernik po 4 rb. 11 kop. ( ‘owarzyslwu CjDulowieekie— 
towarzystwu «Sachar>);

11) 13,500 pudów, stacya Rachny na październik 
00  4 rb. 11 kop. (bauk—Jeffrf);

12) 9,900 pudów, s tac ja  Rachny, na październik 
po 4 rb. 11 kop. (spoku lao t-Je ffe );

13) 8,100 pudów, stacya Połnnne, na listopad- 
styczeń po 4 rb. 21 kop. (spekulant— M. Kleju i Łomp.);

14) 8,100 pndów, stacya Mizoczna. listopad—sty­
czeń po 4 rb. 21 kop (spekulant—M. Klejn i komp.);

15) 126,000 pudów, stacya Wolfino, na wrzesień 
r. p.-styczeń po 4 rb. 22 kop. (M. Teieszczcnko—J . Hep- 
norowi);

16) 126,000 pudów, s ta c ja  Wolfino, na wrzesień 
r. p.-styczeń po 4 rb. 22 kop. (L. Tereszczenko— speku­
lantowi).

Ceny świadectw cesyjnych 3 izostają wciąż r,a 
poziomie 20 kop. za pud na t  rm .ny jesienne przy za­
po trzebow ana ograniczonem.

Ostatnie wiadomości.

Z SĄDdW .
Ucieczka . Soszki- Polaczka"

Wczoraj dw uuasty wydział kijowskiego sądu 
okręgowego rozpatrywał sprawę b. strażnika kijowskiej 
pillcyi miejskiej, Jakuba W asylenki, oskarżanego o nie­
dbałe pełnienie obowiązków służbowych.

Wasyler ko razem z drogim strażnikiem  Głobo- 
wem da. 4 kw ietnia 1907 r. prowadzili znanego z pro­
cesu Asłanowa złnfaieja Popowa (Saszkę Polaczka) od 
sędziego pokoju X III rew i-u do aresztu p r/y  cyrkule. 
Po drodze zaszli razem z nim do piw iu 'ni przy ulicy 
Lwowskiej, z której Popow zniknął bez śiadi.

Gtóbow zbiegł przed sądem.
W asjlenko  wczoraj przyznał się do inkrymino­

wanego ma przestępstw a i prosił sąd o pobłażliwość, 
ze względu r a  j.-go młody wiole i nioznaj imość służby.

Sąd skazat go na 5 dui aresztu policyjnego.

KRONIKA POLSKA.
,— Przysięga ludu. 17 niedzielę parafianie pa- 

rafii Radziejów, w kutowskiem. zebrali się licznie na

Podziękowanie_za u tta w y ięzykow e. Bur-
-tttifltiiz ^wiedeński, ! óiDr' io«isgBV] * przy] ęśy -feyt 
ua posłuchaniu przez cesarza i itnnniem  lud­
ności złożył mu podziękowanie za saukcyę 
sejmowych ustaw językowych.

C r  Kram arz a Kolo Pol kie. Wedle re- 
lacvi praskiej „Union" mowa d-ra Kramarza 
(o której podaliśmy wzmiankę) miała treść 
następującą:

D-r Kramarz zazcaczył, że um e dobrze 
ocenić trudną pozycyę polaków w Ąustryi. 
Skazani oni są na rolę psryasów bez prawa 
na własnej ziemi. Jest to rzeczą naturalną, 
że wobec Austryi, która im prawa te przy­
znała, są zawsze wdzięczni. Se jednak mo­
menty, w których wdzięctność powinna być 
analifiowaną, a (w tym wypadku) było ich 
obowiązkiem powiedzieć, że obecnej polityki 
rządu popierać nie mogą. Polacy mogli po­
zostać w kom b.nac/i rządowej, jak  dktgo 
w gabinecie zasiadało dwóch czechów. Nie 
:’obimy im jednak z tego powodu wyrzutów. 
Mówc? nie chce mówić o bratniej miłości 
do słowian, bo ta w praktycznej polityce 
r.ie gra żadnej roli, ale co znaczy zwycięstwo 
aiemcó.r, o tem polacy przekonali się naj­
boleśniej na sobie 1 zaiste nie mieli powoau 
dopomagać niemcom do zwycięstwa.

Nieporozumienie pruakc bawarskie Orgnn 
kanclerza Rzeszy „Hamburger Korrespon- 
ienz" w ostrym tonie występuje przeciwko 
ba rarskiem u prezesowi ministrów, że dopu­
ścił do uchwalenia wniosku o wyprwiedze- 
r ia  trak tatu  zRosyą co do w ydajania prze­
stępców po.itycznycb i jednocześnie podkre­
śla sh,wa Bismarcka, że polityka wewnętrz­
na Niemiec robi się wyłącznie w Berlinie.

Przeciw ko podatkom. Na wiecu rela­
cyjnym posła Gajdy w Poznaniu uchwalono 
wezwać Koło Polskie, by nadal głosowało 
przeciwko wszelkim podatkom, a zwłaszcza 
tym. które obciążają szerokie warstwy spo­
łeczeństwa.

Stosunki na Dalekim Wschodzie. W pa­
ryskich kołach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że między Rosyjskimi ministra­
mi spraw zagranicznych Izwolskim i skarbu 
Kokowrcewem wynikła poważna różnica zdań 
co do rokowań Kokowcowa w Tokio.

Anglia i Serbia. W liście z Londynu, 
w dzienniku „Belgradzko Nowiny", Mijalo- 
vsicz, były minister serbski, zaznacza, że p g 
dróż Milowanowicza do Londynu ma przy­
puszczanie na celu nie tylko uzyskanie po­
parcia dyplomatycznego Anglii dla prędkie­
go wybudowania kolei od Dunaju do Adrya- 
tyku, ale również poparcia rządu, celeiii u- 
zyskania dla Serbii i Czarnogóry pasma 
ziemi na terytoryum tureckiem dla przepro­
wadzenia tam kolei.

Kanclerz niemiecki w e Włoszech. „Mes- 
saggero" podaje, że kanclerz niemiecki przy- 
jedzie do Rzymu, skoro tylko pozwoli mu 
na to polityka wewnętrzna Niemiec—1& albo 
■20 grudnia. Duże znaczenie jest przywiązy­
wane do tego spotkania kanclerza niemie­
ckiego z Tittonim, które będzie miało m iej­
sce po wid::en'u się m inistra włoskiego 
z Jzwolskim, zwłaezcza od chwili zbliżenia 
się serbo-bułgarskifgo „Messaggero" donosi, 
że wizyta ka:.clerza niemieckiego ma na ce­
lu rozwianie wątpliwości i ob iw co do od­
nowienia trSprzym ierza i utrzymania iów- 
aowsgi europejskiej.

Wyjazd ambasadorów. Do Berlina przy 
był korzystający z urlopu am basador nie
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miecki w Petersburgu br. P ou rlJes. W ko- 
hoh oficyalnjch ośvviadczają, że jednoczesna 
nieobecność w Rosyi ambasadorów Niemiec 
i Austryi jest przypadkową i nie ma żadne­
go znaczenia politycznego.

Rzezie arm eńczykow . Według prywat­
nych doniesień do konstantynopolitańskich 
konsulatów europejskich, w Anatolii zaszły 
znowu straszne rzede armeńcjyków. Wielu 
armeńczykow zginęło, w Magnezy! panuje 
f irmalna anarchia. Żand.a: merya nie chce 
pełnić służby, ponieważ nie wypłacono jej 
żołdu. Szef kom itetu armeńskiego, Skop- 
czian, został zamordowany.

Fiota balonowa w e Włoszech. *Piccolo" 
donosi z Rzymu, że rząd włoski postanowił 
ul worzyć flotę balonowąi

S trajk  dam pałacowych. Dziennik „New 
Jorker American8 otrzymał z Ruymu wia­
domość, że przyczyną zanieobania małżeń­
stwa ks. Abruzów z panną Blgen był nastę­
pujący wypadek.

Damy pałacowe dworskie, należące do 
najstarszych rodów arystokratycznych wło­
skich, przysłały^królowej włoskiej pisemne 
oświadczenie, że na wypadek, gdy ty  to mał­
żeństwo przyszło do skutku, żap rzestaną służ 
by na dworze królewskim, gdyż nie mogą 
pozwolić na to, by zwykła amerykanka zo­
stała księżuątkrwi.

W ęprzy a następca tronu. Prasa niepo­
dległościowa wszelkich odcieni i ńiekt re 
dzienniki stronnictwa konstytucyjnego nie 
kryją swego oburzenia, wywołanego depeszą 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do hr. 
Szaparego, jako prezesa rowozałożonego 
stronnictwa cłirześcijańsk'(-społecznego. Hra­
bia Paweł Szapary stał się również celem 
różnych ataków W ybitny magne1- węgier­
ski, ażeniony z palką, hrabianką Maryą Lu­
dwiką Przeździecką, hr. Szapary próbował 
już raz odegrać pewną rolę polityczną, gdy 
za rządów generała F e je rm ago  został gu 
bernatorem Rjeki. Ustąpił jednak wkrótce 
z zajmowanego urzędu pod naciskiem opinii 
naród >wej, z którą znów stanął obecnie w ko- 
ltayi.

Prasa węgierska o Słowackim. Prawie 
cala prasa budapeszteńska zamieściła ubszer 
ne sprawozdania z obchodu Słowackiego wo 
Lwowie, jako też ze zjazdu naukowo-liteira- 
ckiego. Większe pisma, a między niemi na­
wet wychodzący po niemiecku „Pester L 'oyd“, 
poświęciły Słowackiemu obszerne fejletony 
zabarwione szczerynr entuzyazmem dla jego 
dzieł i  ideałów.

T e l e g r a m y -
(Od k o r e s p o n d e n ^ w  w ła s n y c h ) .

Hiemcy w  Królestwie.
Wa.*szawa.—Z pomocą kapitałów nie­

mieckich przystąpiono do budowy nowej 
kolei przez ziemię Dobrzyńską ku granicy 
pruskiej.

Ugoda czesko-niemiecka.
itficui ń — Prezcz Koła Polskiego Glą- 

biński pośredniczy pomiędzy czechami a 
uiemcawj W ugody.
Zanosi się na kompromisowo popotefiuoM*

Z  Dumy.
Petorsburc, —W  kuluarach twierdzą, że 

. w razie ponownego wyboru Zamysłowskie- 
go na wice-prezydenta Domy, Chomiakow 
zgłosi swoją rezygnacyę.

Referentem interpelaeyi w sprawie nie- 
pociągnięcia do odpowiedzialności Milukowa 
za udział w kongreeie paryskim wybrany 
został Krupienakij.

Prasa w  Dumie.
Petjńsburg.—W  kuluarach tw.erdzą, iż 

Wołkonski pod wpływam sfer wyższych po­
stanowił wniosek o usunięciu z kuluarów 
Dumy przedstawicieli prasy.

Ś p rń w y finlandzkie.
Petersburg.— Szeczkow, który przez czas 

dłuższy podróżował po Fmlandyi, przyniósł 
materyały do interpelaeyi w SpraWie Fin- 
landyt.

Petersburg —-Ii >sśija8, omawiając pro­
gram  rządu w stosunku do FinlanJyi, pod­
kreśla dwa momenty, mianow.cie, żo rząd 
nie ma, zgoła zamiaru pogwałci* autonomię, 
i że w żadnym razie nie zezwoli na dążenia 
Finlandyi do ograniczenia samowładnych 
praw Rosyi. Jeżeli zaś finlandczycy wkroczą 
na drogę rewolucyjną, to rząd nie coinie 
się przed najbardziej stanowczymi środka­
mi. nie wyłączając naw et wyodrębn >eni& 
gubernii wyoorskiej i przyłączenia jej do 
cesarstwa.

Popis a w iatyczny.
Warszawa— A uierykauh Catters zapo­

wiedział tutaj popis awiatyczny.
Rząd a październikowe/.

Petersburg,—W  kuluarach Dumy kią 
żą p og łosk i, że po odrzucen iu  przez komi 
sy ę  in terp elaeyi, dotyczącej 96-ego artykułu, 
praw  zasadniczych , i zan iechan iu  przez paź- 
d z ie tń ik o w có #  in u y c h  k rok ów iZ ścZ ep n ych --  
sym p atye rządu zw róciły  s ię  ~znów ku paź­
dzierników  co m.

P rzyja zd  Dubrowina
Fet8rsburg.— Przyiażd Dubrowina odło­

żono do grudnia w tej nadziei, iż wreszcie 
otrzymana zostanie audyeneya w Liwadyi.

Strajk  w  Rumunii.
Petersburg. — Z Rumunii donoszą, iż 

aresztowano Łam wszystkich przywódców S.-d. 
W  niektórych miastach ogłoszono strajk po­
wszechny i odbywają s;ę meetlugl robotni­
ków. W Bukareszcie wynikło starcie z po- 
l.cyą. Dużo osób zabitycu i ranionych.

Cgniotrwałe budynki wiejskie.
War&awa. — Centralne To w  rolnicze 

poczyniło starania w sprawie udzielania po 
życzek na budynki ogniotrwałe wiejskie 
Z funduszów rządowego towarzystwa wza­
jemnego ubezpieczenia.

Zatarg pomiędzy posłami.
Petersburg.—Uwarow zażądał od Gucz- 

kowa, aby wszystko to, co mu powiedział 
onegdąj, wyłożył na piśmie. Gnezkow zgo­
dził się. Uwarow wysłał do Stołypina li3t, 
w który m piosi go o przedsięwzięcie środ- 
ków w celu wyjaśnienia cal go zajścia.

Aresztow anie Ozola.
Petersburg. — Według obiegających w 

mieście pogłosek niedawno został areszto 
wany w Kijowie b. poseł do pierwszej Du­
my Państwowej, oskarżony o udział w 
powstaniu jkronsztadzkiem Ozol.

Po stłumieniu buntu kronsztadzkiego 
Ozol znikł bez śladu; przypuszczani), iż uda: 
się zagiatiicę.

Jak  twierdza w Kijowie, aresztowano 
Ozola zupełnie wypadkowo i początkowo nie 
wiedziano, że je st to osoba tak poszuki­
wana.

Miał go dopiero poznać przy pomocy 
posiadanej w wydziale ochrany fotografii 
naczelnik "kijowskiej ochrany rotmistrz żan- 
darmeryi—Kulabko.

Obecnie Ozol podobno znajduje się juz 
w Petersburgu.

Wyjaśnienia Lachowa.
Petersburg.—-Lachów wyjaśnia w liście 

do pism petersburskich, że przypisywane 
mu zarządzenia podczas pobytu w Perayi 
nigay nie miary miejsca

Wysiedlanie żydów .
Petersburg. — 110 rodzin żydowskich 

z Y/orontża zwróciło się do posia Szyngare- 
wa z prośbą, aby wszczął starania o wstrzy­
manie wysiedlania żydów.

Kobiety-adwokaci.
Petersburg — Kr deci zamierzają wszcząć 

w Dumie rwestyę dopuszczenia kobiet do 
adwokatury.

Rożne.
Petersburg.—W gmachu kursów roln5- 

czych podczas dokononywanych doświad­
czeń nastąpił wybuch. Wszystkie szyby W 
oknach zostały wybite, a preparaty znisz­
czone. Jeden ze służących rsnlony.

Petersburg.—Przybył tu Wostorgow dla 
naradzenia się z Piiryszklewiczcin nad kwe 
styą podz5ału 100,000 ib., ofiarowanycn przez 
pewnego dygnitarza, Postanowiono część 
tej sumy użyć na zasilenie pism „prawdzi­
wie rosyjskich8, pozostałą zaś sumę na cele 
tajne.

Petersburg. — W marcu ma być wnie­
siony do Dumy projekt wyłączenia z kom­
petencji sejmu finlandzkiego prawodawstwa 
ogólno-panstwowego. V/ Dumie zasiadać bę­
dzie 10 posłów finlandzkich, a w Radzie Pań­
stwa--4-ch.

Petersburg. — Uczniom szk5ł średnich 
wzbroniony został udział w przedstawieniach 
amatorskich.

(Ód Agenąń Petersburskiej),

Duma Pmktwcwa.
Posiedzenie z dnia 2 4 -go października.

Siódme posiedzenie Dumy Państwowej 
rozpoczęto o godz. l l  ej m. 15. Przewodni­
czy ks. Wolkoński.

Na pr rządku dziennym debaty nad 
rozdziałem X projektu prawa reformy rol­
nej, określającym sposób rozpatrywania i 
zatwierdzania projektów reformy ronić) Oraz

Przyjęto w redakcyijjj konnsyi rolnej 
art. 91 z niewielką poprawką k.-d. Następ­
nie wywiązała się dyskusya nad art. 89.

Artykuł ten wymaga dla prawtunuc 
ności uchwał powiatowej komisy i rolnej, 
obecności stałego członka komisyi rolnej, 
lub zastępującej go osoby, powiatowego 
członka sądu okręgowegO ł jednego z obie­
ralnych przedstawicieli od jTziemsLwa lub 
w k  ścian.

Przyjęto poprawkę Andrijczuka, pole­
gającą na tern, że dla prawomocności uchwał 
konieczna jest obecność przedstawiciela od 
włościan.

Następnie do pomieniońego aflK przy­
jęto uwagę \Dicorianinowa w tym sens e 
że osoby, wchodzące w skład komisyi, któ­
re się nie stawiły na posiedzenie bez zaełu- 
gujących na uwzględnienie przyczyn podle­
gają, na mocy ucbwały samej komisyi, ka­
rze nie przewyższającej 25 mb.

Art. 95 przyjęto w rodakcy5 komisyi 
rolnej, przyznając funkeye kasacyjne gu- 
bernialnym komisyom rolnym.

Arl. 96 przyjęto bez .dyskusyi w re- 
dakcyi komisyi.

Art, 98 na wniosek referenta zwróco­
no komisyi dla przystopowania go do po 
przedn.o przyjętych poprawek. Następnie 
przyjęto art. 99, 10), 101 i 1C2 w redakeyi 

omisyi.
Art 103 przyjęto z dezyderatem Li- 

charzewa, który wyraził życzenie, by mini- 
niśter sprawiedliwości przedsięwziął środki 
w celu zapobieżenia możliwej zwłoce w za­
łatwiania spraw rolnych przez Starszych re­
jentów.

Art. 105 przyjęto w redakcji Tcs. Woł­
o s k ie g o  Ig o  Na mocy te$o art. przepisy
0 szacunku ziemi mają być ustanowione nie 
w drodze instrukcji, lecz w drodze prawo­
dawczej.

Artykuł ten został przekazany komisyi 
rolnej.

Pierwsze ..czytanie projektu prawa u- 
kończone.

Tła porządku dziennym obrady nad 
przepisami w sprawie udziału W z.-tstosowy • 
waniu reformy rolnej; właścicieli prywa­
tnych, kredy torów i dzierżawców.

O godzinie l-ej minut 3 zarządzono 
przerwę.

Po wznowieniu posiedzenia o godzinie 
•2 m. 17 przyjęto w redakeyi komisyi rolnej 
składające się z 12 artykułów przepisy o 
udziale właścicieli ziemskich, kredytów i 
dzierżawców w zastosowaniu reformy roi 
nej. Ne .tępnie przyjęto bez dyskusji w re- 
dakcyi komisyi wszystkie sześć rozdziałów 
projektu prawa

Na porządku dziennym rozpatrywanie 
projektu prawa wniesionego przez ministra 
sprawiedliwości o wyrokach warunkowyv;h. 
W loży ministrów zajmuje miejsce minister 
sprawiedliwość,.

Adiemow  referuje giówne zasady pro­
jektu, zgodnie z brzmiem którego do istnie­
jących w Rosyi kar ma być dodany nowy 
rodzaj kary: warunkowe zasądzenie, środek 
ten ma być stosowany tylko do tych, któ­
rzy są winni lżejszych przescęprtw, pociąga 
jących za sobą karę nie cięższą ponad rok
1 4 miesiące więzienia. Kara t3 ma być 
s to s o w a n a  tyluo g o  najmniej m  rewsi.e ze­

psutych osób, które dokonały przestępstwa 
poraź pierwszy, przy czem sądowi nadaje 
się prawo (lecz nie obowiązuje się go) sto­
sować powyższy wyrok warunkowy.

Wyrok skazujący ma być zatwierdzo­
ny, poczom następuje publiczne napomnienie 
i "tylko wykonanie kary odracza się.

Po nienagannem postępowaniu w o 
kres;e próbnym od trzech do pięciu lat 
stesowmie do ciężkości winy oskarżonego o- 
soba warunkowo zasądzona zwalnia się w 
rzeczywistości od kary. Komisya, w edłjg o 
świodczeniiji referenta, aprobując główne za­
sady rządowego projektu prawa, znajduje, 
że również furma, w którą ministerstwo za­
mierza przepis ten oblec, wybrana została 
najzupełniej prawidłowo. Przechodząc od 
ogólnych' poglądów do wyłożenia projektu 
według poszczególnych(.. punktów, referent 
wskazuje, że komisya uznała za prawidłowe 
stosowanie warunkowego zasądzenia do ska­
zanych pa twierdzę, o ile term in kary nie 
przewyższa okresu czasu Wyżej wspomnia­
nego.

Na prawicy głos: „Do bombistów".
Adżemow zaznacza: „zaznajomiwszy się 

z wnioskiem komisyi, przekonacie się, że do 
bombistów to się nie stosuje "

Referent szczegółowo omawia motywy, 
dla których komisya uważa za rzecz nie­
zbędną stosować wyroki warunirowe również 
do skaziinych na twierdzę. Następnie ko 
m is p  wypowiada się za Koniecznością na> 
dania prawa w stosowaniu odroczenia kary 
także sądom z udziałem sędziów przysię­
głych. Projekt nie uważa za możliwe roz­
szerzać warunkowe zasądzenie na sprawy, 
do-yc^ące krp dzieży koni.

Zamy&łowskij, nie przecząc, że humani- 
tarność sama przez się jest rzeczą dobrą, 
znajduje jednak, że prawdziwie humanitar­
ne prawo odbije się nietylko na warunko­
wo zasądzonych łeez także na poszkodowa­
nych. Obronę interesów ludności, wogóle 
minimalna, jeszcze więcej usłabń ją humani­
tarne projekty praw. Cykl hoinaniturnych 
projekłów praw, których jedną część Duma 
już zatwierdziła, a drugą męśćjcofnięto, po­
woduje mimo wszystko nowe podatki, spa­
dające nie na złodziei i łupieżców, lecz na 
spokojuą ludność. Mówca nalega na odrzu 
cenie danego projektu prawa, Twierdząc, iż 
ci, którzy opracowywali ten projekt, brali 
za jego podstaw ę nie interesy ty< h nieszczę­
śliwych, którzy z głodu kradną bułkę, a in 
teresy tych, którzy dążą do tego, aby w wię­
zieniach zamykano jak  najmniej osób, lecz 
nie w celu zmniejszenia ilości przestępstw, 
•i przeciwnie, albowiem dla nich pożądanem 
było zwiększenie występności. (Oklaski na 
ławach prawicy.

Postawiony został wniosek zamknięcia 
listy mówców. Zapisało się do głosu 48 po­
słów,

O g. 4 m. 4 ogłoszono przerwę.
Po wznowieniu posiedzenia m inister 

sprawiedliwości oświadcza, że występuje w 
obronie projektu o wyroKach warunkowych 
Przedstawia historyę powstania ‘i rozwoju 
walki tę  zbrodniczośolą, wywudząc rzecz od 
epoki dawnego prawa, gdy walkę toczono 
wyłącznie z osobistością przestępcy Mini 
js^ęt szczegółowo 'Wykłada istotę wyroków 
warunkowych. Zatrzymawszy się na podzia­
le przestępców ńa ) izypadkowych i ńełogo- 
wycb> mówca wskazuje, że cały zastęp u- 
czocych kryminalistów doszedł cio przekona­
nia, A  kara, zwłaszcza pod postacią krótko 
terminowego pozbawiania wolności, nader 
ujemny wpływ wywiera ca przypadkowych 
przestępców. Przy poważnych brakach ro­
syjskiego syctomu karnego szkodliwość 
krótkoterminowego więzienia rosyjskiego 
jest nader dotkliwą.

Następnie minister szczegółowo zatrzy­
muje się na licznych kongresach więzień 
nych, które poraź pierwszy poujęły myśl za­
miany kiótkoternliEowego pozbawienia wol­
ności na wyroki warunkowe Minister spra­
wiedliwości stwieidza, że po raz pierwszy 
wyroki warunkowo wprowadzone zostały w 
stanie Massachusetts, skąd następnie prze­
niesione zostały na grunt europejski. Mi­
nister wylicza caiy szereg państw, w któ­
rych zaprowadzono wyroki warunkowe. 0- 
statniem państwem, które wprowadziło wy 
roki warunkowa 8 murca 1908 roku, była 
Hiszpana. Nakonbsc szereg krajów, jak to, 
Grecya, Chorwacya, A ustryr, "Węgry proje­
ktują w ch wili obecnej wproWadzenm wy­
roków warilnkowych. Wreszcie Rada Pań 
stwa również przy rozpatrywaniu nowego 
kodoktu karnego wypowiedziała się za ko­
niecznością rozważenia w dradze pracodaw ­
czej projektu prawa o wyrokach warunko­
wych. Ze wszystkich środków zaradczych, 
które mogłyby paraliżować szkodliwość Kró­
tkoterminowego Cięzienia, zdaniem mini 
strz, wyrok watunkowe okazują się środ- 
lłiem najbaidzrej rozumnym i celowym.

Duświudczehie krajów, które wprowa­
dziły wyroki waiunkowe, świadczy, że przy 
istnieniu takowy h leoyaywa przestępstw 
znacznie się zmniejszyła.

Następnie minister zatrzymuje się na 
tych replikach, które zazwyczaj wytaczane 
bywają przeciw wprowadzeniu wyroków wa­
runkowych i wyszczególnia trzy główne z 
nich. Pierwsza podaje, jakoby wyroki wa­
runkowe stwarzały nierówność pomiędzy 
skazanymi, druga — jakoby c łabiała .re­
presje, trz e c ia — jakoby wprowadzała sa­
mowolę sędziego.

Wszystkie to zarzuty, zdaniem mini­
stra, są w wyższym stopniu przesadzone.

Popierając projekt praWu, m inister 
twierdzi, iż postawienie tej kwestyi Drzez 
komisyę jest zbyt szerokie w kierunku na 
der niepożądanym Brredewszystkrem mini 
ster uważa za nieodpowiednie stosowanie 
wyroków warunkowych,względem skazanych 
na twierdzę. Po drugie, zdaniem ministra, 
niema uzasadniony ch podsta w do rozszerze­
nia tego' prawa i na sądy przysięgłych.

VV naszych czrfcićb Themida nia po­
winna mieć zawiązanych oczu—kończy mi­
nister.—Powinna mieć dobry wzrok, aby 
mogła wymierzać sprawiedliwość każdemu 
Według jego zasług* (oklaski w centrum).

Postawiony zostaje wniosek 31 posłów 
o usunięciu z porządku dziennego projektu 
prawa o wyrokach warunkowych, a posta 
wienie na jego miejscu projektu prawa o są­
dach miejscowych.

T m oszkin  w imięniu włościan popiera 
ten wniosek. óHp1 ‘

Kasoiukow, przrcńWpie, jako włościanin, 
oponuje iptzrctW usunięciu z porządku dz. en

■Vr ■ 1 ., /

nego projektu prawe o wyrok a „h warunko­
wych, twierdząc, iż wpłynie on na zmniej­
szenie występności.

Głosowanie.
Większością wszystkich głosów prze­

ciwko prawicy i części umiarkowanej pfa 
wicy wriosek odrzucono.

Mahlalcow twierdzi, iż gtówną dodatnią 
stroną rozpatrywanego projektu prawa jest 
to, że usunięta zostanie wreszcie z życ a ro 
syjekiego ta Iragedysi walki, która odbywa 
się w sumieniu każdego sęoziego, gdy kara 
przewidziana przez prawo jest zbyt wielką, 
a fakt łagodzących okoliczności nie ulega 
wątpliwości. Następnie mówca zgadza się 
zupełnie ze zdaniem komisyi, która rozsze­
rzyła znacznie rządowy projekt prawa. Jeśli 
więzienie tworzy złodziei, to twierdza two 
rzy okrążonych aureolą męczeństwa prze­
stępców politycznych. Wyroki warunkowe 
potrzebne są nie dla zakorzeńiałych prze­
stępców politycznych, lecz dla tycb mło­
dzieńców, których wyście nie umieii uchro 
nić od pokusy w społeczeństwie, a któiyob 
powinniście uratować od demoralizacji poli­
tycznej w twierdzy. Wyroki warunkowe • 
to pierwszy krok na drodze realnego po­
lepszenia naszych warunków istnienia (okla­
ski n? ławach lewicy i w centrum).

G godz. 6 posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie w poniedziałek, 

26 października, o godz. 11 zrana.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 24 października.

Po otwarciu posiedzenia prezydent A- 
kimow odczytał telegram Najwyższy, będący 
odpowiedzią n? wysłaną przez Radę Pań­
stwa Najpoddańszą depeszę. Wszyscy posło­
wie wysłuchali stojąc treści telegramu. Gdy 
prezydent skuńozy:’ czytać, rozległo sięTjgło- 
sne: „hura*.

Po dokonaniu wyborów członków trzech 
specjalnych komisyi, utworzonych dla roz­
patrzenia gnastępujących projektów prawa: 
1) o gminach staroobrzędowców, 2) o 
.skasowaniu ograniczeń politycznych i rywil- 
nych, połączonych z puzbawieniem lub do- 
browolnem zrzeczeniem się godności kapłań­
skiej, 3) o wynagrodzeniu robotników i pła­
tnych urzędaików zakładów przemysłowych 
i technicznych ministerstwa skarbu, którzy 
ucierpieli wskutek nieszczęśliwych wypad 
ków, Rada przystąpiiajdo rozpraw "rad spra 
wozd ar iamigspecyalnych, komisyi.

Wysłuchano najpierw sprawozdanie 
komisyi§wybranej"dlS.^rożpatrzenia uchwalo­
nego przez Dumę projektu prawa o pewnych 
zmianach w przepisach dotyczących kotłów 
parowych.

Projekt prawu w całości ’ postanowiono 
przekazać komisyi kompromisowej złożonej 
z sześciu członków Raay Państwa i sześciu 
członków Dumy.

Następnie wysłuchano sprawozdania 
spocyalnej komisyi, wybranej dla rozpatrze­
nia projektu|pra.wa o podatku na korzyść 
miast od ci( tarów przywożonych i wywo 
tonyeh koleją. Moiejszość 7 iu członków 
komisyfjuważała, że podatek powinien być 
ustanawiany na drodze prawodawczej.

Za drogą adminishacyjną przemawiali 
Zinowiew  i Stachowicz, za prawodawczą 
Kreatownikow, Szmeman i Korwin - Mile 
wslti. Ten ostatni >“ wobec tak znacznej 
różnicy zdań wśród czbnków samej komisy; 
postawił wniosek przekazania : uw.tórnogo 
projektu prawa tejże komisyi. Rada odrzu­
ciła wniosek Korw!na Milewskiego i posta­
nowiła odłożyć rozpatrywanie projektu do 
następnego posiedzenia 28 października.

Peter80u r |.—Ministerstwo finansów u- 
znalo z ł  potrzebne udzielić pozwolenia na 
em isję 1 ,500 ,000  pudów cukru na rynek 
wownętrzny z zapasu nietykalnego i tyleż 

wolnego zapasu białego krysz ału z zali­
czeniem tych 3 ,0 0 0 ,0 0 0  pudów do wolnego 
zapasu cukru.

Petersburg. — Plenarne zebranie rady 
do spraw gospodarki miejscowej, obradując 
nad projektem ustawy miejskiej ula miast 
gubernii Królestwa Polskiego, rozpatrzyło re 
ferat komisyi organizacyjnej, a mianowicie 
jego część dotyczącą orgauizacyi rady miej­
skiej. Większość artykułów przyjęto w re­
dakcji projektu.

Petersburg.—Najjaśniejszy Pan, w od­
powiedzi ńa telegram ministra spratf we 
wnętrżnych, donoszący o wyiażonych przez 
członków jesiennej s^syi raay do spraw go­
spodarka miejscowej uczuciach wiernopod- 
dańczych, raczył przesiać sokretarzowi sta­
nu Stołypinowi telegram treści następującej:

„Polecam paru  oświadczyć Moją wdzię­
czność przedstawicielom mikst i gubernii 
Królestwa Polskiego za 'Wyrażone ućzncia 
wiernopoddancze i życzyć im pomyślnej 
pracy

„MIKOŁAJ*.
Petersburg—Ministerstwo oświaty po 

p i ł o  kuratorom okręgów naukowych zwró­
cić uwagę rad pedagogicznych średnich za­
kładów naukowych na bezwarunkową konie­
czność prawidłowej oceny postępów nauko­
wych i kuudirity uczn ow, przyczem nie mo­
że być dopuszczane sztuczne zwiększanie 
stopni z wari lakiem usunięcia się ucznia z 
zakładu naukowego

K ra s n o ja rs k - Dn. 23 października o g. 
5-ej wieczorem na stacyi Krasnojarsk doko­
nano napadu zbrojnego na płatnika kolejo­
wego. 3 złoc.yńców ujęto, w tej liczbie 
dwóch rannych. Strażnik konwojujący pła 
tnika lekko ranny. Zrabowano 500 rb.

Czardżuj.— Płonie fabryka bawełny, to­
warzystwa perskiego.

Petersburg —Prezydent Dumy Państwo­
wej otrzymał od Najjaśniejszego Pana depe­
szę w odpowiedzi na przesłane życzenia 
z- powodu rocznicy wstąpienia na Tron 
Treść telegramu jest następująca: „Dziękuję 
serdecznie członkom Dumy Państwowej za 
przesłane pozdrowienia i modlitwy

M I K O Ł A J
Czernihów. — Otwarty zostai zj^zi in­

spektorów szkół ludowych gub. czerń how- 
skiej.

Ujęto członków szajki rozbójniczej, 
która operowała w lecie i jesienią w półuoc- 
nej części guli. czernihowskiej, prócz przy­
wódcy szajki. Złoczyńcy przyznali się do do 
konywan^ch przestępstw.

Aresztowano też wieie psób, które u- 
kry yaiy jsleczyńców.

Petersburf.— „ Wsieobszczaja Maleńkaja 
Gazieta Pntierburga8 skazana została za 
artykuł p. t. „Finlandya8 na 50C rb. kary.

Grodno.—Na posła do Dumy Państwo­
wej wybrano włościanina Borysa Januszkie­
wicza—monarchistę.

Londyn.—Izba gmin. Sekretarz stanu 
do spraw Iriandyi przedłożył izbie odrzuce­
nie en bloc Wszystkich puprawek izby lor­
dów do przjjęt°go przez izbę niższą irlandz­
kiego, billu agrarnego, ponieważ projekt izby 
wyższej stoi w sprzeczności z projektami 
rządu. Poprawki izby lordów odrzucone zo­
stały większością 219 głosów przeciwko 44. 
Następne posiedzenie naznaczono nu 10 
listopada.

Paryż.—Dn. 23 października aresztowa­
no dwócn poddanych rosyjskich: Martmowa 
i Bolinowa, w mieszkaniu których wy buch­
nęły 3 bomby.

A ten y.— Ateńska ageńcya telegraficzna 
komunikuje, iż rozpowszechniane w osta­
tnich czasdch przez prasę europejską pogło­
ski o sytuacyi w Grecyi o tem, że rodzina 
królewska schroniła się na angielskim statku 
wojennym, są tendencyjnie zmyślone. Po 
nader szybkim i energicznym stłumieniu ro­
koszu wśród załóg floty sytńacya stała się 
zupełnie normalną. "W calem penśtwie pa­
nuje spukój. Bezpodstawne są też pogłoski 
o abdykacji króla. Nader niedowierzająco 
należy odnosić się do tych wszystkich po­
głosek, albowiem nie oopowiadeją one isto­
tnemu stanowi rzeery.

Tabris. — Sattar chan, niezwłocznie po 
przybyciu do Tabrisu, miał nader burzliwą 
rozhmwę z gon.-gubernatorem, któremu za­
rzucał, iż ten urządził nań w Afdebllu pu­
łapkę. Sattar-chan zagroził Muckdirowi-es- 
saltauehowi dym isją Wreszcie jawnie o- 
skarżają Sattar-ohana o dokonywanie gia- 
bieźy podczas uunytu w Ardebiiu. Szachse- 
weni okrążyli Serab.

Llelijla. — Oddział składający się t  16 
tys. ludzi, udał się w kierunku Benisikar

g i e ł d a  z b o ż o w a .

(T elegrtm  spec/auiy).

Oirtsk. Usposobienie slale. Pszenica rosyjska
8 8 -9 3  Rop.

Rew-I. 7  żytem nspo.-obienie m icne, z u wtem 
boz zmiau. Ceny: żyto 9 8 —99 kop.; owies zwycz&juy 
70—71 kop.

Rybińs». Z żytom i z mąka usposobienie mocne. 
Zyto 7 rb. 9u kop.—8 rb. M ąka 10 rb. 25 kep —10 rb.
00 koć>.

Czystopol. Z żytem usposobienie ożyw.one, z po- 
zostałem zUżern bez zmiac. Zyto sucha 71—72 kop., 
owies 47—48 kop., mąka *y.oia 7 rb. 40 k o p ; k r60Ł,ka 
6 5 -6 7  kop., grocb pastewny 68—70 kop

Czelablmk. Usposobienie spokojn i. P szen iia  82 — 
84 kop.; /y to  68 —79 kop., jęczmień 45 kop.

Pokrowska Sloboda. Usposobienie słabsze. F ize- 
dica rosyjska 82 —91 kop.; żyio 68—72 kop. .

Peiersburg Giełda hobuderska. Z pszenicą i z ży­
tem usposobienie spokojne, z owsem i Krupami stałe, 
z grochem nieco bardziej ożywione. Pszenica sam arka
1 rb. 23 kop., żyto 80—81 kop., Owies wołżąki 61—62 
kop., w iatki 58 *kon.; zamoskiewskf 73—74 kóp. Groch 
pastewny 82—^3 kop. Kćupy breczane i  rb. 10 kop

Ryg: Usposobienie bez zmian. Pszenica rosyj­
ska 1 rb. 19 kop , żyto 9 8 - 5 9  kop., owies zwyczajny 
7 3 —74 kop ; wytłoki 1 rb. 13 k o p . - l  ro. 14 kóp.

Berlin. U sposobione spokojud. Pszenica :a  bli- 
żki toim jn 214-/a, nd dalszy 215, żyto—uc^osobienie 
spokojno; cena .168 na blimzj tu. min, na dalszy 174, 
owies 155 na bliższy tormin, na  dalszy term in 159*7|, 
z jęcznneniem mpesobionie bezczynne, cena 253.

G i e ł d a .

Pe.eriburg, d. 24 października.
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R O Z m i l f O Ś C I .

Czy człovńek 'powinien się m yć? Podczas ob­
rad  w angielskiej izbie Wyżiżej nad prawemi 0 «mie- 
szkamac^ , aChomych*, czyli o wozach cyganiw  draż 
innych włóczęgów, domagano się d la  nich siedzib sta­
łych. Wnioskodawcy motywowali ż ąd au e  tom. .że 
mieszkańcy hi d ruchomy ir nigdy się nie myją N a to 
pow itał ks. N ortbum berianda i rzncil zażiwiOnema 4ń- 
dytoryum p /ian ic : Czy konieesoo j  st, aby wsżyscy się 
myl.7 Przykłady ttw iordzdją, że ajzdriw.si są  ci właś­
nie, którzy mają wstręt do wotly i mydła, Świadczą o 
tem  cyganie, świadczą marynarce i rybacy, bo jakko l­
wiek majs. wody w bród, rzadao jój używają do my­
cia. Obecny na posiedzeniu roporler żwró :ił krę do 
różnych znanych lndzi, zapytując, co sądzą o koniecz­
ności obmywania piała. W ększość zapy.y.Tanyob o- 
rzekła, że to nie jest petrzchue, h jli naw et tacy, któ­
rzy dowodzili, żo c2 js te  ablucyó są sźtodliżfe, gdyż 
mydło pu2lAwia Ciało warstwy tłuszózc.

K onkurs eleganryi. Angielski tygodnik niód 
tT ailo r and Cutter> ogłostł w tyoh dniach’ ic o k u rs  ou 
zwykle iuterosujący. Tym razom wyjątkowo nie c. odzi 
o liąiiepioj n ira ń ą  uamę, lecz o ni jwykwinlhiej i naj­
stosowniej kbrańegc mężrzyzbę Biegli, w ybrali przez 
wyżej wymienione pismo, będą obecni n a  prżfdsUW Ir- 
riiu poranuem j wicczornem w jednym z najarwstokra- 
tyczniojszych teatrów  lóndyńsk,ch. a^eby Um wyOnć 
swój sąd. N a przedstawienia poram om  z gfirj wył»- 
CI "rii hijdą wszyscy pańowie, którzy S.ę ukażą we fra ­
kach lub smokingu, to nowiem noszono być powinny 
wyłącznie wieczorem Z a niestosowne uważane są także 
ubrania spacerowe. Najodpowiedniejsze byłyb/ n u że  
żakiety jasne, t. zw. zCutaw aj*. N i  przeditaw iebiu 
wieczor.ńem roi itrzygiiją.-yn? będ .ie krój m ika, zaWią- 
nanie kraw ata, fason oŁu.óa, rykończeuie  keszuli ba­
lowej i inne t. p szczegóły tnalo’towef któ e ddróiniają 
piorwszej w idy eleganta od resz.y zwyczajnych śm iń1- 
telników. K onkurs ten odzwiehc.adia dosaduio njapil— 
niejsze potrzeby ku ltaralńe pewnych wftisLw spół icżnycb’ 
N iew ątpliw ie znajdzie się im presario, który |o  k isa ty  
nencit ebwiezie ów cud elegancji z n a i  Tamizy.
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Współczesna indyjska opowieść.

(Z angiolskiego przełożył S. W.).
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— Wyglądu ona na osobę, która rrieje 
dno znieść potrafi.

— Mam jednak nadzieję, że jej pan te­
go nie p wiesż. Jeśli raz ta myśl do giowy 
j *j wlezie, to nic ją w domu nie ntr/yma. 
Fan jej nie znasz; ja sum jej nic znam. Nie 
■widziałem jej od dzieciństwa, a przyjechała 
do Indyi niedawno. Ot, pan to się nadajesz 
do polowania na tygrysy; możesz się wybn ć 
z Isaacsem, Johnem i Kd la.-e’em i na^ić ich, 
wiele ci się podoba.

— Z największą przyjemnością. Pewny 
jestem, że „Howler" <>l ejdzio się bezemnie 
prze? narę tygofof. W ka dym razie ory­
ginalne towarzystwo t> będzie. Cywilny u- 
rzędnik z Bombaju, irlandzki lord, perski 
milioner i amerykański dziennikarz Na Jo 
wiszą! Dodajmyż jeszcze do tego słuwm-go 
k"ołnisarza podatków i paniiiijcą królowę 
piękności, a szóstka to będzie, jakiej szukać.

Mr Ghyrkins przełknął gł-uiko pochleb 
stwo, a w tej chw ii przypomniał* m sobie, że, 
choć siawa jego, jako komisarza, niedaleko 
sięgali, jednak znanym był w młodości z 
celnych strzałów myśliwym.

—- 'Przytem, panie Gnyrklns, wyprawa 
ne tygrysy nic nie jest warta bi-z doświml 
ezonego nemroda, a któż lepszym może być 
doradcą od pana, który tyle polowań masz 
7a sobą. Któż to był towarzyszem Mao- 
ri'ego? Kto zabił owego dwanaście stóp 
długiego tygrysa w góra h Nepalu, w o. 186!?

— Dobrą pan masz pamięć, mr. Griggs— 
rzekł uszczęśliwiony stary. — Gdybym wie­
dział, że mi się druga taka gratka trafi, ju ­
tro zarazbym ruszył. »

— Czemn nie? Mamy tu w pobliżu 
niejednego ludożercę, a zabić którego z nich 
jest poprostu dobrym uczynkiem". Każdy 
zobaczyć może tygrysa, ala nie każdy potra­
fi go zastrzelić, pańskie zaś czyny przeszły 
do hfstoryi; sądzę więc, że nie powiuienbyś 
pan się drożyć. Gdybyś pan był z nami, 
zobaczylibyśmy przynajmniej polowanie co 
się zowie.

— Wiesz pan co, teraz, kiedy mi to 
pan napomniałeś, zdaje mi się, że cbętnie- 
bym z wami wyruszył. Gdybym lylko mógł 
zostawić moją siostrzenicę u lady... ludy... 
jak ie  ona się u dyabia nazywa? Wiesz pan, 
iona sędziego? Powinieneś pan w udzeć, 
ja  nigdy nazwisk nie pamiętam.

— Lady Smith Tom;.»ki s. Tak mógł­
byś pan miss WesLonhaugli tam zostawić, 
to jeid, jiśli pańska siostrzenica miała już 
odrę i nie obawia się jei, słyszałem bowiem, 
że troje młodych Smith Tompkinsów zapadło 
właśnie na tę chorobę.

— Co pan mówisz! No, no, trzeba bę­
dzie znaleźć kogo innego.

Pewny byłem, że miss Westonhaugh 
i  Isaacsem układają w tej chwili plan polo­
wania, powróciłem więc do rozmowy o spor­
cie i przysięgnę, że zanim przybyliśmy do 
domu—jadąc"zawsze w tym samym porząd­
ku—stary Ghyrkins postanowił dodać bodaj 
jednego tygrysa do kolekcy.i celnych swych 
strzałów.

G iy zsiedliśmy z kon;, miss Weston- 
baogli odpoczywała już w fotelu ua weran­
dzie, a Isuacs, pochylony nad nią, coś jej z 
ożywieniem o p o w ia d a ł ;  spostrzegłszy nas, 
wyprostował się i um ikł, ona zaś podniosła 
na niego oczy, jakby żałując, iż mówić 
przestał.

Zuliżiłom się, by oddać jej dobranoc
— Przyjdźcie panowie jutro na obiad 

o siódmej — rzekł Ghyrkins. — 1 ty KilJare 
musisz przyjść, ho omówimy wyprawę. Mu­
simy [wędko to zaDtwić, jeśli mamy wrócić 
przed odjazdem wicekróla.

— W takim razie—zwrócił się do mnie 
KilJare — ułożymy takżo partyę pola na po­
niedziałek, dotffzi?

— Naturalnie, z przyjemnością.
Pożegnaliśmy się i odjecnaiiśiny, z nie­

jakim trudem odszukawszy konie, ciemno 
już było bowiem zupełnie.

— Dziękuję c , Gr ggs—rzekł Ląacs.— 
Oby się twoje nogi nigdy nie zmęczyły, oby 
cień twój nigiy się nie zmniejszył.

— Nie masz za co mi dziękować. Co 
się. z ś tyczy mego cienia, to cbyba nie mo­
że nigdy, być mniejszym niż teraz; ciemno, 
chjjć oko wykol.

Dobrze wiedziałem, za co mi dzięko­
wał Zapaliłem cygaro.

— 'Wiesz Isaacs, że nie brak ci zimnej 
krwi, r.a honor!

—  D la c z e g o ?
— Jak to) dl»c>-.ogo? Najspokojniej ukła­

dasz z miss W estonhaugh plan wyprawy na 
tygrysy, podczas goy wiesz bardzo dobrze, 
że za trzy tygodnie musisz być w okolicy Kuj- 
tungu.

— Żadnej n :e widzę w tem trudności. 
7,a dwa dni możemy być w Onde, strzelać 
lam tygrysy przez dni dziesięć, i w drugie 
dwa dai 'tu powrócić. To stanowi dwa ty­
godnie, a tydzień mi pozostaje ua podróż 
do Keitungii, która mi nie zajmie więcej 
jak trzy dni. Zanim wybierzemy się do 
Oudy, zamówię przez posłańców rozstawne 
konie i kulisów, a że drogi dobre, więc bę­
dę na czas na umówlonem miejscu, możesz 
być o to spokojnvm.

— O ! bardzo dobrze, ale sądzę, że

Ghyrkins ze hce najmniej trzy tygodnie s ę- 
dzić na pok-waniu, a n owiem, czy przyjem­
nie <i będzie cpuszczaó go przed końcem.

Izaacs nic na to niu odpowiedział, b.ił 
naturalnie pogrążony w układaniu licznych 
swych planów’, i ja  więc me przerywałem 
milczenia, tembarJziej, że dość miałem za­
jęcia w utrzymaniu konia na nogach wśród 
tych nieprzeniknionych ciemności. Wtem 
wierzchowiec mój skoczył gwałtownie i sta­
nął, drżąc na ckłem ciele, a i końlsaacsa, 
.chrapiąc, rzucił jsię w bok, uderzając w mo­
jego. W tej chwili odezwał się cichy i 
przyjemny ghjsj i wydało mi się, że widzę 
wysoką postać po tim tej stronie mego to­
warzysza.

'— Spokój z tobą, Abdul BnfizS?
— Alekiun Silam, Ram Sal! — odparł 

Daaca, który widocznie glos ów pozm ł.
— Abdui Iłafizie, mam do ciebie inte­

res, a widzę, że jedźiesz do domu Jeśli 
chce z, będę u c ebie za dwie godziny.

— W da twoja moją jest wolą, Ram 
Sal. Niechże lak będzie.

Wydało mi się, że postać znikła, a głos 
oowtórzył ciszej, jak  gdyby szybko się od 
na? oddalał;

— Niechże tak bęizie!
Konie prędzej odemnie się u«p 'koiły, 

bo wyznać muszę, że zdarzenie to nieprzy­
jemne na mnie wrażenie wydarło. Nie mo­
głem pojąć, skąd ten człowiek mógł wie­
dzieć, gdzie się znajdujemy, bo przecież 
bytm ść nasza u Ghyikinsa zrpełnie była 
nieprzewidzianą.

— Ciekaw jestem, czego on chce? — 
rzeki mój przyjaciel jakby do siebie.

— W każdym razie wie, _ gdzie ciebie 
znaleźć — zauważyłem. — Chyba jasnowidzą­
cym jest.

— Bo i  jest nim wistocie. Wogóle 
dziwna to bardzo osobistość. Nieraz mi się 
jedn ik  przysłużył, a chociaż nie mam wyo-

rażenia, skąd czerpie swoje wiadomości, a 
tem mniej, jakim* środkami l ikomocyi roz­
porządza, to przecież wdzięczny jestem za­
wsze za dobre jego rady.

— Ale któż to jest? Pers? Indyjskiem 
imieniem go nazwał, ś, nlo może ono prsy 
brane; czy je s t on m ęlrcem  z Ifanu?

— Mędrcem on je d , ale nie z Iranu. 
Nie, jest on z urodzenia brabminem, budha- 
is ą z religii, a „adeptem" z zawodu. Zja­
wia się i znika niespodziew anie, ba wi zawsze 
krótko, ale rzecz swą przedstawia jasno i 
dokładnie. I dzis obdarzy mnie zapewne 
dwudziestoma słowami mądrej rady i zniknie, 
zanim mu zdołam odpowiedzieć. Jeśli zaś 
spytam służby, gdzie się podział, patrzeć bę­
dą na mnie, jak gdybym zwaryowai, dopóki 
im nie pokażę pustego pokoju oskarżając 
ich, że się pospali. Mówi wieloma języka­
mi i 1 piej odemnie, a wychowywał się po­
dobno w E lynburgu, coby tłómaczyło znaj o 
mość jego Europy i europejskich spraw. Cry

zajmowałeś się kiedy wyższym budliaizmem? 
Bardzo to i. teresująca nauka.

— Tak, dużo o tem czytałem, a więcej 
jeszcze myślałem, ciekawa to bowiem rzecz 
niezmiernie. Gdybym był azya.ą, z pewno­
ścią starałbym się dojść do „mokszy“, choć 
bym miał całe życie poświęcić, by przejść 
wszystkie stopnie wtajemnii* enia. W twier­
dzeniach ich jest coś nadzwyczaj racyon.al- 
tiago, również jak w zaprzeczeniu istnienia 
wszelkich nadprzyrodzonych s,ł. Równocze­
śnie zaś stawiają tak < zysly i podniosły ideał 
życia, iż nie dziwię się byniymniej zachwy­
tom Edwina Arnoldu i spokulucyom na ten 
temat tak transcendenlalistów, jak i wolno- 
myślnych, którzy doszli do przekonania, że 
kto wie, czy Wschód nie posia ła wiotszych 
mędrców i * f i .zofów od uczonej Europy. 
Przypuszczam jednak, że ty, który osobiście 
obcujesz z „ndeptą", musisz lepiej odemnie 
poi formowanym być w tych kwesiyaeh.

— I mn e uderzała często piękność 
wzniosłych myśli buahaizmu i nieraz buźki 
byłem oawrócmia. Co się jednak tyczy nad 
przyrodzonych na pozór sił „adeptów", nie 
dbam ani trochę o tego rodzaju zjawiska. 
Żyjemy w kraju, w kiórym tak zwane cuda 
są chlcbcm powszednim. Kto kiedy wytió- 
maczyl sztuczkę z drzewem mangowem, cl- 
bo z icoszem, aibo z sznurem, po którym fa­
kir lezie do nieba, ściąea go potem ze sobą 
i znika? A jednak widziałeś to i ty, i jo, i 
tysiące innycn osób, cl zaś, którzy to wyko­
nują, najmniejszej nie mają pretecsyi do 
nadprzyrodzonej siły. M ędzy zaś wzrostem 
drzowa z ziarnka w przeciągu trzydziestu 
minut, a przebyciem tysiąca mil w tyleż se­
kund je st tylko różnica stopnia rozwiniętej 
władzy. Oto wszystko. Oba te „fenomeny", 
jak  je dziennikarze zowią, odkąd pani Bła- 
wacka na nie ogólną uwagę zwióciła. są dta 
mnie równomierne. Widziałem w Kalkucie 
młot,, który rozłupywał jajko, nie rozjuszając 
go, a miażdżył na płasko bryłę żelaza tak 
dużą, jak twoja głowa. „Fenomeny" zaDii- 
wić mogą kobiety i dzieci, lecz prawrdziwe 
piękno systemu leży w obietnicy szczęścia 
zupełnego. Czy zaś ten stan absolutnej wol­
ności daje wtajemniczonemu siłę przenosze­
nia się z miejsca na m ielce z błyskawiczną 
szybkością lub zgę zczania astralnego fluidu 
w przedmioty codziennego użytku, czy nie, 
jest dla mnie rzeczą najzupełniej obojętną. 
I tak dość szczęśliwym się czuję i pewny 
jestem, że możność udania s*ę na parę go­
dzin do Ameryki i powrócenia stamtąd w 
sam czas na obiad ani trochę nie preyczy 
niłaby się do pomnożenia mojej szczęśliwo­
ści. Jednej rzeczy jestem ty k o  pewny, a 
mianowicie, że gdyby nieprzewidziany jakiś 
wypadek, ozy też nieszczęście, spowodowiue 
przez własne moje szaleństwo lub z woli 
Allaha, zniszczyć miało spokój umysłowy, 
którym cd dziesięciu lat s’ę cieszę, to szu­
kać będę pociechy we wzniosłej nauce bud-

haizmu. P goń bowiem za szczęściem, tak 
nic wspólnego nie nmjącem z ziemski-nii 
żądzami, nie może s -ę sprzeciwi- ć ani ml'jej 
religii, ani twojej.

— I ja tak sądzę, ale jak na prawo­
wiernego muzułmanina, bardzo jesteś libe­
ralnym. Więc naprawdę zgodziłbyś się zo­
stać jednym z .braci", jak  oni siebie na­
zywają?

— Dotąd n igiy  mi na myśl nie przy­
szło, że może się w życiu moim cos zmie­
nić, ale dziś c* ś mi do ucha szepcze, że cze­
ka mn'.e albo niezmierne szczęście, ale jasz­
cze b a r d z i e j  niezmierzone nieszczęście, a l e  
że w każdym razie- nie pozostanę takim, ja­
kim obecnie jestem.

Głos jego zaerżał przy ostatnich sło­
wach. Widać już był) światła hotelowe.

— Nie będę z tobą dziś jadl obiadu, 
Grigs. Każę sobie coś przynieść do mego 
pokoju, ty zaś jeśli jesteś wolny, przyjdź 
jak będziesz mógł najprędzej. Nie wtdz^ ra- 
cyi, diaczegobyś D'.e mml zobaczyć „Ad-‘p- 
ty" Kam Sak, kiedy podzielasz moje zapa­
trywania na jego religię, szkołę, czy też fi­
lozof,ę. Odpowiednią na io nazwę może vy- 
najdziesz podczas jedzenia.

Z tem rozeiiliśtny się na jakiś czas.
Bogaty we wiażeuia dzień przeżyłem, 

i tak, jait Isaae*, nie czując się usposobionym 
do licznego i hałaśliwego towarzystwa w bo- 
telowfj jadalni, kazałem sobie podać obiad 
w swoim pokoju i postanowiłem jednocze­
śnie nie korzystać z zaproszenia i pozostać 
u siebie, by spokojnie pomyśleć ć> stosunku 
do nowego mego przyjaciela.

Nie byłem jeanak  w stanie bezstronnie 
rzecz rozważyć, bó osobistość jego zbyt sil­
nie działała na moją wyobraźnię. Czy myśl 
moją przeniosłem, na Ram Sala, czy na miss 
Westonhaugh, czy na maharadżę, zawsze on 
stanowił centrum obrazu. Że podobnego czło­
wieka nigdy w życiu nie srotkałem ani nie 
.spotkam więcej, t« więcpj jak  pewne. Czyż 
miss Westonhaugh może gc nie pok char?

Przypomniałem sobie szlachetne jego 
zamiary względem Shere-Ali’ego. Wszakże 
miał starego maharadżę w swej mocy i 
mógł i dług swój w całości uzyskać, i jeńca 
w dodatku wydobyć, a jednali przes miło­
sierdzie dla biednych swych współwyznaw­
ców darował procenty, poważną sumę wy­
noszące. Nigdy nie trafiło mi się nic po­
dobnego słyszeć, zwłaszcza na wschod/ie, 
gdz;e rodzonemu bratu nikt nigdy pdnej 
rupii nie odpuścił.

(D. c. c.)
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Lampy Zarowo-Nawowe
U N l W L R S A L t D
d o  o ś w i e t l e n i a  w e w n ę t r z n e g o

magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukrya prosta.
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
Wygląd ( fektowny.
Ceny przystępne.
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Dostawców Cesarsk, \ Królewskiego Dworu w WieSniu
Sprzedaż tylko vr sklepach IPoludn. Rosyjskie T w

i głównym składzie jN  ^  * l * L d l  Handlu Towaf. Aptccz.

■ a m a n a o n ^  ^ M ń n n n H a

Z powodu zwinięcia handlu 
za pozwoleniem m agistratu od 
dnia 23-go października ua-

zriaczi;'stę

Składu U  
mebli 1 .
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g a le ra .
W yprzedaży podlegają hez wyjątku wszystkie towary, a mianowicie: mo- 

hlo stylowo i inno, lustra, łóżka, krzesło,, mat.;ryo jedwahŁe. dywauowo, Inia- 
uo. A tłas, plusz jedwabny, wełniany, lniany. Purtyery, firanki, gobeliny, ob ra­
zy, m etalow e ornam enty j’ t. p. Ceny stałe, o wiele mższc od fabrycznych.

j l u f a i w a l  W yprzedaż d z 'a łu  iranrfs.ktury, jako to: uiateryi je- 
dwabnej, dywanowej, lnianej, portyor, firanek, go- 

Ichnów  i t. p. a ‘akźc skóry i ornamentów metalowych będzie się odbywała 
tylko w p ątk i f soboiy. 2) Podczas likw idacyi magazyn hędzio otwierany
0 g. 10 ej rano. 3) Kupione przedm ioty magazyn nio dostawia do m ieszkania, 
ale przyprowadza do kom pletnego porządku. 14U 5
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Czcsko-Rosyjska fabryka w yrob ów  ^  
trykotow ych  i pofjczoszniczych W
r zimowy poleca c i e p ł ą  b i e l i z n ą  Jegerow ską i in., c h u s t -  0=0N a sezon zimowy poleca c i e p ł ą  b i e l i z n ą  Jegerow ską 

k i  p e n z e ń s k i e ,  p u c h o w e ,  w  s ł n i a n e  k,.Paniki damskie, fig:ini, 
kamasze, rękawiczki, h o s t y u m y  d i s  ą i ^ ^ l i w y c h ,  k u r t k i  nś fu­
trze i z weiny wielulądziej. C ła  ć i e r p i ą c y c J i  n a  r e u m a t y z m

Dziecinna bieiizna ciepła.
1 Ceny t .  rdzo nizkio i s t a ł e i  C c n n i l  = n a  i ą i * i  n i e .

M agazyn | 5  | | n f f | ń i  ■* W - - W a s n j w w s k a
C zo k i M "  - ■”  H r  iO . 13778

H A N D E L  W I N  i D E L I K A T E S Ó W

„ K U  L I N  A R ”
Podaje do wiadomi ści, żo główny oddział został przeniesiony na Kreszczatyk 
JĆ9 15, wprost, Ratu.s-a; sklep urządzony na wzór zagranicznych: zaopatrzony 
w wielki wybór uajrozm. prod., w .na krajów _ ch i zagranicznych firm. Codzien- 
nio o g. 11-ei rano i b-e] wiocz. gi-rące kiełbasy, szynka i t. 1 S z A e g ó l -  
n i e j s z ą  u w a g ą  z w r ó c o n o  n a  k u c h n i ą ,  z n a j d u j ą c ą  J ą  r z y  
c h ł o p i e  z a  o s c k f o n ą  ś c i a n a  p r i o r i  o c z a m i  p u b iiC Ł ,J io 6 ę i .  P le -  
r t» * k i  g o r ą c e  w kilku gatunkach w ciągu całego dnia. D zi« t ) A a ,  p t a ­
c t w o  i r y b y  świeże i przyrządzone na różne sposoby. O Y c lia lu n k ii na 
wspa.iiałe ob'ady i rojedyńczc- potrawy po cenach umiarkowanych. D rugi od­
dział sklepu »K’ilinar- pozostaje przy ui. Funduklejowskie,, 19 w prrst teatru.

14113 “ W łaścicielka sklopu O lg a  k a p e l a n .

2 0 0  r b .  i !A IrfO D Y  I
damy każdemu, kto potrali dowieść, żc 12 wartuść. pożytecz. niżej 
podaiiyeli przedm. niu « a r te  o z n a c z o n e j  hicslyohanid uizkicj ceny

«*k!ia Korzystajcie z okazyi! "aL™,
o ar ty  zegarek kieszonk. męski z praw dziw ej czanroj oksyduw. 
stali, ankier (nic cylinder) na kam ieniach, pusiad. przyrząd za- 
bezeiecz sprężynę ód pęknięcia, szkiełko och-onno od zurzu; 
ihodzi dźwięcznie i ściśle co do minuty. 2) E lcgauc. nicuzcr- 
niej. łańeU'h: czarny, niklowy z Ulał. met., albo am cr.h, złota, 
długi albo króiki. 31 N o w o ś ć !  Aut»m. kinerna* — brelok z po 

dwóijn. zmieniaj, się widelcami zajmując, kohiot 4) W oreczek zabezpiecza,], ze­
garek od kurzu. 5) Przyrząd o hraniaj. zegarek od łodzioi. 0) Ameryk, u t e -  
r e o s k o p - p a n o r a m a  z 2 aehrom. silnie powiększaj, szkłami i pr/ygotów. 
do obraz , 7) do tego ‘25 ariyst. wykonanych obraz., P..żytccziiaNo\veść; 8 —11) 
Praw dziw a niklowa zagrań mcchan. obsadka, zawioraj.: pióro, ołówek i kauczuk, 
steiup. z imion, i nazwisk! klijcuta. 12) Flakon L rb y  do sti mpla. Y o  w . ts z y ś tk o  
k y lk o  x a  3  r b .  4 5  k . ;  kry ty  zegarek z kumpl. garnit. 4  r b .  4 E  k . j  do zegar, ao- 
łucz. gwaran ya 6-letnia; obsU U nki wysył i b.-z zadatku. Przcs. do itosyi 
] lurop. 50 kop., na Śyneryę 90 kop. U prasza się o adresów, zamówień: „ T - w ó  
D w i g a t i . i l  w  t f n .  a>x.-iw ie, P r ó ą n a  1 4 —1 4 3 . P., S. Przodm ioiy któro 
się nie po lobają, przyjmujemy napowrót. , 13480 - 2

B WŁY P R A C O W riK  H E R S E G O  11323-15

MAGAZYN i PRACOWNIA W YROSÓW  KUŚNIERSKICH
k ł a d  w s x : e l k i c h  f u t c s r

Przyjm uje wszelkiego rodzaju obsialun- 
ki ze swego lub powierzonego m aterya- 
Ju. Na składzie jmsiada w jclki wybór

!?dskie Rett3?z-Vcns w Kijowie i
Eleganckie po!si;ie to w a rzystw o  spotyka sią 
tylko u T J Ł B Ę O S £ R E @ óS (d a w n ie j Burk) 

Kreszczatyk 37
{ w y t w o r n i e j s z e g o  o b u w i a  w

jana Rzesiiskiego
ę o r ś e t e k  i  n j f e kP arys­

kie!,
od G do 300 rub. i ta ­

kowe przerabia 
K r e s z c z a t i k  2 2  w podwórzu G rand Hotel, obok poczty.

tazą nagrodę za pięhą 13 5 5 6 -7

S k ł j r J  n a j i
1 3 6 6 7 -6  

w ł a s n e g o  w y r o b u .

f i g u r ą  na konkursie l f  O r. w N icei otrzym ała k i j d w i a n h a ,  pani A E .— 
| Trzeba dodać, że nabywa una

g o r s e t y  „ P a u  - M a r i e 11.

f o r t e p i a n y  i  P i a n i n a

f a b r y k i  „ i  S T R U Ł ”  w  K i j e w i e
Sprzedaż pu cenach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  8  r u t l i .

Ż y C a r b s k a  173* 2 7 ,  T e l e f o n  1 8 5 .  13389—16

P - ł P Y t J m c  n r*  olbrzymia partya 
V -II  A Y ll iw llC *  prawdziwych puchowych 

U r e n b u r s k i c h  i P e n z e ń s k i c h Chustek,
f ) j o n l a  r ą k a w i c T k i ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  t r y k o t ,  k o -  
f l c p i y  s z u l k i  i k a l e s o n y ,  p u c h o w e  i  S z y d b ł k .  h a f k i ,

barchany ęarpinbowe,
Ceny niż-ze od egzysiojącyoh.

M a g a z y n  | l | ,  S m O T h l Ń A ,  K r®s ? i* z a ty k  H r  8 .
13 9 2 5 -8

J u t r z e n k a
k a i e n d r r z  k a t o l i c k i  J i a  w s i  i m i a s t  n a  1910 r .

Do każdego kalendarza o łączony jest, jako prem iun w i z e r u n e k  c u d o w n e ­
g o  C h r y s t u s a  _ r a *  > o w s k i e g o ,  w y k o n a n y  litograficznie i w kolorach 
C e n a  kalendarza w pięknej kolorow. okładce (5  k o p . ,  z przesyłk. pccztow 
2 5  k .jfz a  zaliczką o 10 kop, drożej). Sprzedaż we wszystkich księnarnlac J4()l

Pierwszorzędne farbiarnia francuska
specyalne pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań G. Z a j c e w a
Firma naprodzora nie i far.bowanio

J w ,  Prorezna 2
w '  d. Towarzystwa 

Rosya.

Wielkim złotym medalem
i  h  a n o p ą w j  m  k r z - i e m  n a  t r y n ł a w i t  u  W i s ć n i u
obstalunki śpiełzaie wyif w przeoiąKn 5 <?. t e l e f o n  1 6 5 3 .

M a  y a *  j n  b ł a r r a f n y c h  i s u k i e n n y c h  t o w a r ó w

W . S u r J e ;  i N . L u s i n
A . W -  B e r e s t a w s l d s & o

K reszczatik d. Szlachty JNa 16/2 wprost Dumy J3I07— 17OTRZYM ANO m atery e  uniform ow e, w e łn ia n e , suk ieuD e dlz wszystkich
zakładów naukowych. C e n y  n i z k i e .

lo n w o - o tw o r z o n y

Warszawski fabryczny
Skład jiśeślt

poleca: 13289- 18
A ngielskie łóżka, szafy, lustra, gar­
n itury mebli, materye jedwabne, 
drapcryc, firanki i Wszelkiego ro­

dzaju meble
po cenach fabrycznych 

bez konliarencyi,
K r e s z c z a t y k  £ 7  wprost Eunduk

JA R O S ŁA W S K IE ! KCSTROMSKIE
P iń t n a

G .  S Q " H O W A
“ S E S T C Z f lT I K  " I -  5 4 .

Otrzymano w w ielkim wyborze rnz 
malitH płótna, bieliznę stołową, poń­
czochy, skari ctki, prześcicradm , gu- 
tową bieliznę męską, towary haMoł- 
niąue i wielo innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stełe i niższo od wszysl- 
kidh w Kijowie, o czcm proś-ę się 
osobiście , przekonać, 13450 15

Z a  7  r b .  2 5  k ., wysyłimy dwa ko- 
styumy zimowe. T r ę  k o  a n g l e l s n i e
w e łn ia D O , m ateryał irw fły  i moony. 
szer. 2 arsz., 4[/i  arsz. na kompletny 
kostyum mę-ki i 8 arsz. ty k o  P a -  
n a m a c  na elegancki i trwały kosiyum 
damski, z opakowaniem i przesyłką po- 
■?ztową, bez zadatku i ryzyka. Fabryka 
zwraca p iin iądze w eaiuści, w razie, 

gdyby nie przypadło do gustu. 
Adrto,: F abryka A . K u r m a n a ,  Ł ó d ź  
D . K . 1 4 0 2 2 -2

A p t e k a  d o  s p r z  ‘d a n i a  na węz- 
M  łowej staoyi Fol. L. Dr. Ż. dobrze 
urządzona, duzy zapas towarów, mi- sz- 
kanie 9 pokoi' Stały doktór. Obrót 7 
tysięcy, Cena 12 tysięcy, V2 gotówką, 
iłdr-is: Berdyczów, guo. hi.owska Focz- 
ta  poste restante a" X. 14090—3

W li r ta n t  zdolny horepet. zi a  uohrze 
OIUU->ir matem., łacin. M. W łodzi­
m ierska 40 m. 20 W. K. 14109-2

U

Kijów, w pobliżu Dumy Krrszezatlckl 
zaułek 5. T e le fon  628.

Ceny od 75  krp. do 3 rb. Pa dobę. 
M i e s i ę c z n y m —u s t ą p s t w o .

N a każ. po” , powóz. W ynaj. na godz. 
Z szacunk. I  kdeusz MroezKowsK1.

fiio T f łu g g o lfe tn ie g o
w y t l z i e z ż a w i e n i a

zaraz n i e ;sec n» urządzenie młyny wo­
dnego na rzece Łagu w W łodzimierzu 
Wułyńsiinn. Po szczegóły zwracać się 
do Pomianowskiego, poczta Ustiiug Bub. 
'Tołyńssioj, Palydnie. 14035-2

Kos7e gotowe
wybór duży do kw i.tńw , papieru, do 
ronót damsKich, nót gazet, bielizny, do 
podróży i t. p. poleca koszykarz, Z. 
Czerwiccki, Borys. toL39 i F anduk. 16/18.

14054—2

U y c C i O Y f j a i K ^ a -
nauczy^iel st podadyjący cldubne re- 
komepda^ye-Tip^zuke.le lekeyi^-Swiaio- 
słaHńOra-Nr-^ nr. îY. - ;- 1 4  25

P * •  urn blowany, schludny l  
d i  pięknym widokiem do wy- 

J  najęcia. Może być z ra - 
łodzienucm utrzymaniem. M sla-W U J 

flzimierslta 47 In. 8. 1-4-i 19

W dowa int, śred. lat, zna dob. 
w >ej. gospodarkę i począt. 

dla mał. dzif-ci posz. ,>os. na wyj Ma- 
ryińsko-Błrgowie zczeń-ika 77 gi 8.

14112 -1 
L w o w i e  do sprzed.Willa;

willa

o Lwowie do sprzed, dogod. 
arun. zapł. Zgłosz. „Ład ia 

restan te  Lwów. 141(1.5—2

O rzow o epałowe
S k l a r l  S .  P i o ł 7 * o w u l c i e ę | o
w Kijowie na P r zj stani. Telefon 2234 
Ceny najniższe. Drzewo aajlep. jjgj76-89

Ne.tycb niest yfSffJSSt
różne meble, a aakże japońskie rzeczy. 
Ffulw.-Kudriawska 42 m. 3 14093

_  w wielkich partya*.Ii ł i r n , -  
i l f w H  z o w a  na Kij. Kow. Kol.

Żel. poleca z dostawą i 
gw arantuje sumień, układ, w sążnie tub 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. ?atun. i drw a piłow 
na wago. Żydowski .arg, róg ul. S tcpa- 
now skio:jN r2 t e l e f ■ 1 8 2 5 . 13330 - 25

tln w una i iub W-W'dn>:U  U W j l l a j a  dom mieszk. z ogro­
dem i ziem ią orną 60 dz. lub bez, niej, 
w ładnej i zdrowot miejsc, nad stawem 
w pobliżu m iasia powiau Adie--: w adui. 
»Dz. K ijów.) 13 8 4 8 -4

Nasienie bunu
dom. SataDów gub; pod. Zurząd dóbr 
H r K Fm entyny Tyśzkiewiczowej.

P o s i u K u l f e  s i ę
na wyjazd na w ieś nauczycielka pol­
ka, posiadająca prakt. i t- oret. Jjern., 
tranc i muzykę. Konieczne je - t św ia­
dectwo o ukończeniu śred. zakł. nauk. 
Continental, H. Kozakowska. 0  obiście 
od 6 do 7 wiecźórem, 14069 3

N au czy ciel kasaerócocur
poszukuje na ranne godziny lnk. p o i . 
li'e ra t., histor., jęz. franc. i niom iry- 
nieńska 5 m. 12 . 14 0 7 5 -3
' f i i o L o p L o  przy jezdna  poszukuje 
i \ I J I # ! I C I I  U J  miejsca. W iad .  adm. 
Dziennika KijowsŁ.

Ma m k a  poszuk. miejsca, 
N esterowska 12 m. 17,

J 4 0 7 8 - o _  
ma rekomT 

14085

Prenumeratę i ogłoszenia
dc

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pcbocha
u l .  P r i s u t s t w i o n n a j a  3 3 .

Jampsl-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego'4
p ‘zyjmuje

p. W łodzim ierz Biesleklerskl.



m o ż n a  s i ę  i -b ie r a ć  ty !k o  w  m a g a z y n ie  m ę s k i c h  i d a m s k ic h  rjbrań g o t o w y c h
' r
KreszszęfyKN r 5 0  

Tslefo!? Nr 5 2 7

iiaw&im ot aiiui|adL j  i i i c  ■ u a iiłQ iiit# ii H uruun 1

J .  3C. Z e l l e r m a y e r s a 5
14130■:mNA M Ó W I E N I A  -m

wspaniały wyfrer zagranicznych i rosyjskich maferyalów i F O T E K
S p & « M s z k i  • • • • • B l u z k i

Wykonanie bez zarzutu, ™— i —  Ceny przystępne.

E l e g a n c k i e  3 T  r  w  ał e>!

O I O i l G

T o w a r z y s t w a  

P R A W D Z I W E  T Y L K C  Z  T A K A  M A K K A

;v F

a również KREM  i  A F 3 E T C J R Ę
Dosiadają wszystkie pierwszorzędne mwi 

SPRZEDAŻ HURTOWĄ
W Y K O N U J E

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych
pod firm ą „TREOSOLfilK'4 S -f  Petersburg. 14123—7

j o r

Z powodu powiększa 
u ja l"kalu. dla ob- 
7.1) ajru 1 c n i i  publiczno­
ści z naszym nader 
urozmanAuiym wybo­
rom towarów cie­
płych oraz nizkienii 
cenami, a równieżj 
dla pofcihkjzeuia o- 
brotu wszystkie to­
wary będą sprzeda­
wane Z nad/wy Znj- 

nym. rabatem.

Spis \ m m  wy- 
!zn aczo l|c l! ua sprze­

d a ż :
Koszulą, noc. nd !)'i k.

„  V  jy n . (? t. ,,1 .3 8 ..
„ « ygors” ,, l.*8 ,.

l'alcR.Crioj;z:-. „ ).•’J „ 
Kjjszuf. dr en „ 1 lii „
lv łn orż. płóc.,, 2',,.
Kra w jedvi. , 18 „
Cioj łe łęnszu'., 1.05,,

„ kalesnn.,, 1.10„
„ póń z. „ 40 „
, skMp -t. „ 28 „
„ cl listki

piq.nzeń. „ 78 „
* aj> unic-z ., 2.48 f„ 
„. kurtki „ 2.15 „

Bielizna prof. It-ra  
Jegera, parasole, ka-1 

losze, z rabatem.

ś r o d e k  d la  o s i a g . o i ą c i a  d e ­
l i k a t n o ś ć )  s k ó r y .

fr lĄ fw . Gustawa Prcche,
B r c z lc a  OSośnsn.

C.-e.ne Rb. i.2f), Pudei Uh. 1.20, 
Migdałowe otręby 80 kop., Mydło 

nr) li., Perfumy Aeken- v;>) Rb. 2, 5 
S k  a d  y ł ó w n y  dlaRusyi: Ki.iów, 

?przed. we wszystkich aptekach, aptecznych i po.f. mag. Żądać szczcg. prosp 13751)

S n a f c o w r o i S k E  — C o r b e t l a  

M i j n Y  B ® i o n s i a r ę — B l a c k s t o n a

Aloźe T a s a k a
L a t a  r ń  i e  b e z  p  i e  c z e i i s t  w a

QZAFY 7 ELAZJE .Uf lEDEtiSKIE
0 ^ =  L n r :  ~ r = r r r .  f  I  = = = = = = = =

N IEZW YKŁY WYBÓR

KALOSZY GUMOWYCH, 
BERLACZY SUKIENNYCH

T - w a  p  f .  , J R E U G O L N t K “
i n a j r o z m a i t s z e g o

O B U W I A
T-w a S t.-P . Mechanicznego wyrobu

w magazvna' Ij: 14124

I )  K ^ r ^ ? k  W s  2 8 .
A l c k i i i r d r o i r s k a  3 6 .

Pad..

T aN JD  PO NA KYC1A 
O S y W lE  ftYSORY&WANE
Pad 1. A leksandrow ska N r 3C.*1

f  OLF.GA.

T-I
KiJówwT(̂ ^  Grand Hotelu.
% H w  K o ą e i a t y n y p  ś A le k s a n d r  ó u c e  

“ Bi , °  g u b .  k i j o w s k i e j . *107.'-.

CSBW* 0ł35M«CKmryT!KęnF̂Orm33aBTł
11—Efcj.j iy ją.ni'1 r, IUl,<-..«aU|i

L .  - R a j e w ś k i
I W i k c la j e w s l t a  llir  4-, K i jó w .  14015—4

P r z y j m u j e  • b s t a l u n k 1' ż w łasn y ch ,  j . tko  tuz u u ł l k r z n n y r l i  
ina tery i . ł ł iw . N a  s»?ony  j e s i e n n y  i z i m - w y  ( . i r z lm a n o  w 
Wi w yb-T  m ą io  p i t y c h  m  ('i>yy< ł m ,  an ;p  j h  kici i , f ra n o n s l  i ii 

■ i k r  jow y  iii.
SCT" C<* r  "  J a k  eta W n i e j  n r x y  s t ę p n  

K r ó j  a n g f c i s t ? |  p © d £ u g  o s t a t n i e j  mody.f. *1®%%

| y , y o i > “  nr(ilepszy precyzy.iny 
15 a u i  zegarek uznany przez 

Oh-ienraloryum w Sz"ajcaryi. 
j ^ u j . d  nagrodzony złotym 

, , l śS V c t l  medalem na wysta­
wie w Mcdyol 'iiie w r. 1006.

„ In n r  s i S S l ,  Kijów
w s’-Jadzie zegarków

X  S . R ogińskiego
A i e k - a n d r o w e k a  Nr 3 9 .

U’yl, zna sna/edaż nu Riaki-Ccrkiew 
. mag z. wyiob. zlet., srebro. i zegar 

kńw A., y.drojow.ikipfo.

t r  J .

w«nj“ h  jrji

T-wb Henry Smith i S-ka
K i j ó wINSTYTUCK^ 4 . BEZAKSWSKA 3 0 .

P O L E C A

A N G IE L S K IE  M O TGIiY NAFTOW E
f a b r y k i  14100—1

PETTER k SOU LT" TOE (Al®)
Obecnie najtańsza siła poiuszającai — T "-Y* — Ł-°— B --—
B szp iec .-eeń stw o  z u p e łn e .

TY, APARATY KJtlEINATOGRAr 1CZ"E.
N sjZ ep sze  r e k o m e n d a c y p .

SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE - J 3 | L “
IIELĄCE NA MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWĄ 5 5 -

Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami
T R A P P A  (Pilsen).f a b r y h  r o s y j s k ic h  o r a z  

znOmij f& bryki

Największy w kraju Południowo-Zachodnim
Fabryczno-hurtow y sk!ad gram ofonów i płyt

OIBOLIARO,
S T I L U ,

BEKA i inne.
H H B H B  C eny b a r d z o  n iz k ie .  H .T flUHH

J Ó V 0 Ś Ć !  „ B E R O L I N A ”  |fOV-JŚĆ!
Cenniki gratis ww«vła 

B i u r o  r ‘ m i  d  n  d  “ r> >
H a n d l o w o - P z e n r y s l o w e  3 3 *  ^  1 1  I

d i j ń w ,  K r e s z c s u t y k  N r 2 4  B . 14 34—2

r 4m  o s z c z ę d n o ś c i  o p a lu ,  u s u w a  w i lg o ć  j 
|0 patent M u l t i p l ł k a t o r  o g r z e w a n i a .  I

Dr. W. P .  K ło b u k o  w sk l Inż.-cbem. Wzfkzdwa, Al. Jerozolimska 71.1 
Przedstawicii-lstwa w niektórych miej* owościaeh niezai^le. 14032—21

POWTÓRNIE

D N I
w y < | s w a  

«tbtw arów  
s e z o n o w y c h  
z  c e n a m i  
o z n a c z o n y m i  
w  m a g a z y n i e

14024

S tr z e ż c 4 e .z łr owie
Ę  & k a  n

S .  S I O U  i  S - k a
Tylko MEOHANICZNLGO wyrobu . 

B e z  S O D Y .  K e z  P O T A Ż U .
U n i k a j c i e  K A K A O  w y r o b u  c h a n i i c z n e k j o .

N a j l e p s z y  m a t e r y r t ' 2 0  p r a y k r y w a n i a  p o d łó g

s i M M BLEUM
T-wi3Akcyjnego Wtk a n d e r  i L e r t o n  w Libawic. 

D y w s .n y  z  LlnSOLEUHl I c h o d n i k i  x  LiNOLLUI

LIN O LE U M
dla całkowitego przykrycia poJłóg. 

Sl.ład febryczny
10133 -42

K .  S E P T E R  i  S - k a  K^ i r * o Uh

KRESZCZATiK N r 5 0  
C e n y  b e z  w a p ó ł z a w c d n i c t w a .

K r c s z c z a t i k ^ s B ®  
wprost ul. Luteranskiej.

Od 20-go  
października

C E N
n a  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  kallo . z e ,  r ę k a w i c z k i ,  
s p ó d n i c c z k i  o r e n ° i u r * k i e  i p e n z o ń s k i e ,  c h u « t k i ,  
l i b s z u i k .  c iep B e ,  k o ł d r y  p ió « n » ,  o b r u s y ,  r ę c z n i k i  
i t .  p . 131(4

W p s i w t a i

K . I S j a s s
t r a d y c y j n e  

z n i ż e n i e

Oętm R a y.dJowu
. i 1. R3S£?4TMAL

pi. Dumaki, ebok m̂ yjaz le;-inol)ewa 
zawa duma. że maga# u z.,sl«l odno- 
i v i c a y  i r o z s z e r z a n y ;  otrzymano 
w ieS k i  w y b ó r  jedwabnych, wełnia­
nych, suliienPch i bawełnianych ma- 

(■'ryałry
C e n y  n a  w s z y s t k i e  t o w a r y  z n i ­

ż o n e  a mianowicie:
Ailino do-Luui czaru, czy- 

.-to jedw. " jRb. 1 05 k.
Kan.ms c.ar.>y ' „ — 58 ,

t ff.it. wcz kol. „ — 70 „ 
Fular czysto pudłu wszyst, 

kolor. . — 58 „
Tafla '•zarn. jrdw. pzer. „ 1 60 ,
IDngalia jod w. wsz. kol. „ 1 w [ „
5\ ’elna n o.4. podw. szer. < d „ — 33 „
Szewiot czyst ■ wełuian. na 

dantsk kost. 2 f.rsz. s.-.er. „ 1 35 „
Kort dyius. pod w. szer. r — 00 n
!)yjg n a1 inę3k. wszystkich 

"tolorów • „ 2 50 „
Kort mesk.knpan na k slyum „ 5 — „ 
Drap. Kupon na pa 10 , 7  — „
Wiclk*i tr . ,nsp. rt  (trapu na 

uięskie palia zamiast 3 ri). „ 2 75 „
>r |(i. aiiir. dnms, „ 1 25 „

Madupolam od „ — 13 „
''Inyting , — 12 ,
S u k n a  d a m s k i e  we wszyst. kolor, 

w wieNim wyborze 
DI? u c z ą c y c h  s i ę  r a b a t .

1 8 6 0 -3

@  % &
N a j s t a r s z a  f a ­

b r y k a  o g ir io -  

t r w a ł y c h  k a s .

S. Zwier7chowsk;3go.
Fabryka: TY.-WasilKowska Nr. 77. Skład: 
Krosżc.zatik Nr. 3. Telefony': Fabryki 
Nr lf)-! l. Składu Nr 17.3.1. Cenniki na 
fęrianie. 12172— 24

k i e  2 C a i ' t a ł a  s . ę  t a n i e j !
B i  Erb. 25 1.. dwa odetuki na kos.yum 
I sienny ich zimowy, męski nlbo dcm- 
s'-i, /. przesył1'ą i m:7tową bOZ| łńtuą. 
!,\Ta Sibeiyę dolicza s;ę s 3 k A . )  Je­
żeli s ę i i i  ' pc-iioba. fabryka zwraca 
pjenind o. Ode imk mi kof tyicn męski 
471 nr-.-. iT p y k o  a n g i e l s k i e ^ ,  utn1 
terya( we u; uy, 111 e.ny, 2 arsz szer. 
rin.iuu l '(■ '/.‘it" ty on u i 8 nrsz tiy- 
K 1 i iW a ry a n a ; ,  we niupy, rysiu ek 
modny na ek-gnlic. i ' ostyiim dacjski. 
Ota obcinki we ws elkich ci injijch 
K/.lora' h. ł'r>v obsf:dun..ii za zalic/.l ą 
póczmwą dodaje się dn ceny kop. 16 
weduig taksy poczt. Adresów', ó: Fabry­
ka M. A. B a b u s z k i n a ,  Ł ó d ź  D. K.

I4i'2l— 2

, -Mfs/yscy się przekonali, że iedynio 13o74— 18 j j g BB Q

Lampa "Wesłinhauz O ^ iF J W ie
godzin i

PE 1SYONAT
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwintnie umeblo-ane, kuchnia obfi­
ta, smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa­
ne. Warszawa, ulica Rysia Nr 5, róg 

Marszałkowskiej. 13188—1 f

Najtrwalsza,
Piląca 5Ń? od 1,000-2,000

Niewątpliwie oszczędzająca 70%  energii
s z c z y c i  n i ą  p i p p w s s e ń s t w e m s
S K Ł A D  F A 3 R Y C Z N Y  Posiada t.aki^lampy o silu 1S — IOO
K r e s z c s a t y k  10. t e l e f o n  119. ś w i e c ,  po cenię ni I r b .  3 0  k o p .

Lampa pn i3 ł  uodzina ii palenia s ę zwra-o całkowicie koszt nabycia.

O b u w ia

n - ę s k i e ,  d a m s k i e ,  
i d la  d z i e c i  oraz rze­
czy du podróży w ogiom- 
nym wyberze i olecamn-

B. Klej ber.
P r z y j m o w a r l a  o b s t i l u n k ó w .  Ceny zniżone KfbL*lSZE Rosyjsk Ame­
rykańskich Wyrobów Gumowych. 13317-V) K r e s z c z a t i k  N r 4Ł.

i rze"zy podyóżne w,wielkim 
wyborze poleca magazyn

P.
C E M Y  S T A Ł E . KIlESZCZATIK N?.

-12_'‘i 5 - l 7  T c te f a n  ( 3 4 9 .

Fitra i Karakuły
poleca magazyn

S .  IŁTB A B S K I E G O
Gotowe damskie i męskie rzeczy fmrzine włosem na wierzch, żakiety karaku­

łowe, l.o.i, gorzeiki, mufki i czapki

G s n y  b e z  w s p r ś f z a w o d s i i c l f c w s ? .
Cenniki na zadanie gratis.

K r e s z c z a t i k  T.r (O, t e l e f .  E574. 13792—12

DynkArcia PolSka w Kijowie, ulica Waeyicaykowska (rtorezna ?>) sóg Fnfiztotiskjej


